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Sześć nagród dla Polski.
FLORF.v CJA (Pat.) Na wystawie dy- 

d?ktycrnej p rzyzn„no 6 nagród Polsce za 
wystaw .one eksponaty, mianowicie minirte-  
stw.M oświecenia wie’ką n&grodę .Grandę 
Premie" oraz medale złote fi mora „Ur iła* 
„Polska* „Pomoc Szkolna*, „Model* i „Kobł 
berg".

Wisła opada.
W A R S Z A W A  (A. W .) St*n wody na 

Wi ile doszedłszy do punktu kulminacyjnego 
za;zyoa powoli opadać, tak, że W a szawie 
niebezpieczny zal w nie grozi. Również do­
pływy górnej Wisły powracają powoli do 
normalnego stanu. Celem zapobieżenia ka­
tastrofie powodzi odbył* się wczoraj u mi- 
r.jstra Raczkiewicza konferencja odnośnych 
czynników Min. spraw Wewnętrznych.

W  Krakowie kulminacyjny stan wody 
doszedł wczoraj do najwyższego punktu i 
zacz) na powoli opadać.

Otiary śnieżycy w Tatrach.
ZAKOPANE (A W ) Dziś przywieziono 

do kostnicy tutejszej 3 ofiary śnieżycy na 
Przełęczy Lodowej prokuratora Kasznieę, 
jego synka, oraz profesosa Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Wasserbergera. Nieszczęśliwi 
zginęli na przełęczy skutkiem zamarznięcia.

W zrost kosztów utrzymania.
WARSZAWA, 6. VIII. (PAT). Komisja 

do baJania zmian kosztów utrzymania, na 
posiedzeniu w d . 5. sierpnia 1925 ustaliła, 
że ko3?.ta utrzymania w na. Warszawie w mie­
siącu lip u, w porównaniu z czerwcem wzro­
sły o 2 04 procent.

BisUupem wileńskim lis. Michałkie- 
wicz ?

WARSZAWA, 6. VIII. (AW ). Następcą
ks. Matulewicza na 3tolicy bskupiej w Wil­
nie będzie prawdopodobnie ks. Michałkiewicz.

WycieczUa dzieci górników polskicn 
z Francji.

WARSZAWA, (5. VIII. (AW ). Wczoraj 
przybyła do Warszawy wyceczka dzieci —  
synów fiór iików polskich we Francji. Chłopcy 
w wieku od lat 12— 15 wsz, scy władają ję­
zykiem polskim. W Polsce są po r z pierwszy.

W  t e a t r z e  m ie js k im ,

Kiedyż do djabła otrzymamy naszą gażę 
Uchylam to pytanie! Rys. Z. C ermańskk

W zrost bezrobocia.
WARSZAWA, 6. cierpią (PAT.) Wed ug 

aan ch państwowych urzędów pośred ictwa 
pracy ostatnie tygodnie sprawozdania z rynku 
pracy za czas od 18 do 25 lipca b. r. wyka­
zuje ogólną przybliżoną liczbę 174.977 bez- 
lob tnych. W stosunku do poprzedniego ty­
godnia liczba ta wzrosła o 822 osoby.

Na terenie Górnego Śląski bezrobocie 
wzrosło o 1040 o ób, w Sosnowcu o 1000 
osób z powodu dalszych zwalniań robotni­
ków z kopalń, w Łodzi o 100 osób, skutkiem 
redukcji robotników w przemyśle ^włókien"1-

czym, w Budgoszczy o 300 osćb z powedu 
redukcji robotników w przemyśle chemicznym 
i cegielni.

Większą ilość bezrobotnych zatrudniły 
nastęDujące miejscow jści: Kalisz 400 robo­
tników i Radom 300 robotników, skjtk em 
rozpoczęcia żniw. Białystok 140 robotn k w 
z powodu ; rzyjecia robotników do m.Yej- 
szych fabryk tkackich. Ostiów 150 robotni­
ków, skutkiem uruchomienia robót budowla­
nych.
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Hassom bolszewlzacla Polsfeł na

JaKa najlepszy sposób na zatrucie Polaków homu iizmem, zorganizo­
wano pierwszy rejon polsk1 na IJKrainie,
_ (Koiespender.cja władna „Weku Nowego").

polityce polsko-sowieckiej, jako zagadnieniu 
wewnętrznemu. Pierw szy bezpośredni i do­
raźny kierunek zgnębienia polskości szedt po 
iinji polityki czrezw yczajki —  mianowicie u- 
silowano drogą prowokacji wciągnąć, polski 
żyw ioł do rozruchów chłopskich, do akcji an- 
tyrewolucyjnej, pchano go do rozmaitych 
band szpiegów skieh, ' biatogwardyjskich za­
miarów popleczników Denikina, Petlury lub 
nawet Dawiukowa. Jednak wysiłki te nie da­
ły żadnego odruchu masowego, o co bolsze­
wikom chodziło. Szkoda tylko, że przy tej 
akcji rozstrzelano kilkuset Polaków', spycha­
jąc na nich winy wszystkich prowokatorów 
i nkr> tych za ich plecami agentów czrezw y­
czajki z G. P U

W reszcie kierunek ten jako bezpłodny a 
pozostawiający na polityce sowieckiej krwa­
w y  stygmat polakożerczej polityki, został za 
niechany. Jako przełom owy punkt w tej dzie 
dżinie uważać należy uchwalę o „ukrainiza- 
cji“  Ukrainy. Przy tej uchwale zastanawiano 
się, co  zrobić z bardzo licznym polskim lu­
dem, który dostał się pod panowanie bolsze­
wików' jedynie dzięki ustępliwości polskiej 
konferencji pokojowej w  Rydze po zwycię

Charków', 29. lipca.
Pomimo siedmioletniego . panowania ko­

munistów w Rosji i na Ukrainie, żyw ioł pol­
ski oparł się wszelkim zamachom boiszewi- 
zacji i tkwiącdprzy wierze ojców , oraz czcząc 
polską historyczną tradycję, v. ychowuje mło 
de polskie pokolenie w  zasadach bynajmniej 
do bolszewickich nie podobnych. Oczywiście 
nie będziemy brali pod uwagę garstki rene­
gatów, którzy dla interesu lub z biedy chw y­
cili się agitacji komunistycznej. Przeważnie 
są to jednostki, z kryminalną przeszłością, któ 
re, nie mogąc pow rócić do kraju, wydalone 
z Polski lub wymienione używana są przez 
bolszewickie władze jako roznosiciele za­
razy.

Jednak clilop polski dobrze ocenia, na­
wet z daleka, kto do niego i z jakim intere­
sem podchodzi. Chłop polski na Ukrainie na­
leży do lojalnych obywateli sowieckich, jest 
bardziej pracowity, podatki płaci, do rewolty 
się nie porywa, jednak wymaga dla siebie 
szacunku i uznania w prawach. Właśnie takie 
stanowdsko najbardziej irytuje bolszewików i 
obezwładnia ich w obec PioJakAw.

To też niei jedna konferencja komisarzy
sowieckich i kierowników politycznych, łącz I skiej wojnie z Sowietami. Uchwalono wó\V- 
nie ze zbirami z G. P. U. poświęcona była 1 czas w  Charkowie w ukraińskim Sownarko-

mie. że z czase*i gminy polskie będzie się 
..polonizować", na w zór „nkrainizacji". Taka 
„spolonizowana" gmina potem powiat czy 
rejon, miały służyć za w zór bolszcwizacyjnej 
roboty wśród narodowości polskiej. Przez 
wprowadzenie w  „rejonie polskim" admini­
stracji czysto narodowościowej, polskiej, 
gdzie urzędowym językiem w sądzie, szkole 
i biurze będzie polski język, zamierzono przy 
ciągnąc masy polskie do paitji komunistycz­
nej i ogólnozwiązkowych instytucji sowie­
ckich.

Również tego rodzaju zamaskowana sa­
morządność polska w Sowietach miaia na 
celu być przyciągającym punktem i argumeu 
tern d!a komumstycznej propagandy w Polsce

Uchwalono i wreszcie zrobiono. Oto, w 
ubiegłym tygodniu centralna komisja admini- 
stracyjno-terytorjaina w  Charkowie na ostat- 
nicm posiedzeniu, zatwierdziła riojekt utwo­
rzenia w okręgu żytomierskim „dow bitsz- 
czański.ego rejonu polskiego", t

W edług tej uchwały rejon ten obejmuje 
33 Rady wiejskie (sow iety polskie) z których 
tylko dwie będą ukraińskie i jedna niemiecka. 
W  rejonie tym zamieszkuje 41 tysięcy oby­
wateli, z których 73 procent stanowi ludność 
polska.

Ogłaszając utworzenie tego rejonu, rząd 
ukraiński zataił przed ludnością polska istot­
ne przyczyny tego aktu i ogłosi! bardzo uro­
czyście i szumnie, że stało się to w  myśl ży ­
czeń ludności polskiej, wypowiedzianych nie­
jednokrotnie na zebraniach wiejskich i na 
specjalnej naradzie przewodniczących Rad 
wiejskich.

Ca RLO d a d o n e .

Niepokonalny,
Przełożył ADAM STODOR.

(Dokończenie).

Sędzia śledczy spojrzał pytająca naj­
pierw na inspektora Blcomfiełda, potem na 
starego diyrektora Bochmayera. C zy  można 
zaryzykować i kazać zdjąć kajdanki z rąk 
tego niebelzpieczuego człowieka?

Dyrektor więzienia wzruszył ramiona­
mi, Bloomfield uczynił’ ledwie dó-strzegalny 
zaprzeczający ruch.

W tej chwili dręczącej ciszy usłyszano 
nagle brzęczący stuk i choć 0 ‘Connd wcale 
się nie poruszył, kajdanki z rąk jego opadły 
Ra podłogę.

Przerażeni zerwali się z miejsca sędzia, 
dyrektor, inspektor, kancelista i dwaj straż- 
nipw i rzucili się na 0 ‘Connela, podczas gdy 
Makulay głucho ze stoiku sw ego runą! bez- 
przytomny na pocilcgę.

CrConnel patrzył z określić się nie daią- 
oem uśmieszkiem na te wszystkie przera­
żone twarze, wyciągnął przed siebie w yzw o 
lane z kajdan ręce i rzekł niedbale:

— Czy sądzicie wciąż, że jestem w  wa­
szej m ocy? C zy nie jest to dla panów w y ­
starczającym dow'odjcm siły,, nie dającej się 
pokonać? —

Bii Loyelace aż pobielał z wewnętrzne­
go wzruszenia.

— Daj pan spokój sw'ym kugiarstwom i

podpisz pan protokół! Reszta okaże się przy 
rozprawie głównej!

0 ‘Connel uśmiechnął się niemal dohrot- 
tliwie: —

—  Tyle czas-u, niestety, nie będę mógł 
panom poświęcić, parne sędlzio Śledczy! Za- 
wieie i tak zmarnowałem tu czasu, albowiem 
ta. co.1 chciałem wiedzieć, poznałem jitó do­
kładnie1 —

Sir Lovelace potrząsnął głow'ą:
— Znajdziemy jeszcze Jekarstwo1 na pań 

ską manję wielkości, proszę mi w ierzyć! -— 
Dość tego, podpisz pan protokół!

0 ‘Connel z  grzecznym ukłonem głow y 
wziął p;óro  z rąk kancelisty i położył podpis 
pod swem zeznaniem. Podał potem dobrowol­
nie ręce strażnikom i uśmJeohańae sic, ka­
zał sobie założyć kajdanki. Potem ukłonił się 
i rzekł drwiąco:

—  Żegnani panów'!

A potem spokojny i wyprostowany, zu­
pełnie spokojny, wyszedi ze sali w  towarzy­
stwie obu strażników.

W ówczas ocknął się z swego omdlenia 
MakuSay i począł błędnie rozglądać sfę doko­
ła. Wspiera! się na poręczach swego krzesła, 
by się podnieść, ale fceizsduy opadł w  tył. — 
Gdy nie spostrzegł swego śmiertelnego w ro- 
ga. westchnienie ulgi w yżarło się z jego pier­
si. Potem przycisną! dłonie do swych skroni 
L leżał na krześle wr tej dziwnej pozycji nie­
my i nieobecny ciuchem.

Trzej panowie stali jeszcze obok siebie.
- -  Widzisz pan, drogi panie Boclimayer, 

rzekł tryumfujący sędzia śledczy, że cała 
sprawa nie potoczyła się tak źle, I że obaw y 
.pańskie okazały się bezpodstawne.

Dyrkktoir więzienia podniósł ostrzegaw­
czo palec: ' —

| ‘ — Nie ciesz się pan za w cześnie, Sir Lo-
'vclaee, jeszcze daleko dó końca!

Sądzą śledczy spojrzał na msoektora 
Błoomfielda i rzekł, podnosząc w górę ra- 

jrniona : —
— Trudno już z panem wytrzymać, pa­

nie Bechrnayr! W szędzie pan w rdz i upiory!
Dyrektor wśjwcaća nic nie odpowiedział. 

Ka/ai bezzwłocznie, prawic MakniLaya odpro­
w adzę  d:o celi, a potem zw rócił się dó 
inspektora : —

Przysziifl mi pan jeszcze czterech swych 
najpewniejszych ludzi! Chcę wzmocnić straże!

* m m

Dyrektor Bocbm ayr miał słuszność. Gdy 
klucznik następnego ranka przyniósł śniada­
nie, zastał ce!^. pustą i nigdzie nie znaleziono 
nawet śladu .po tajemniczym więźniu.

A kiedy telefonicznie zawezwany sędzia 
śledczy przekonał się, żo żadne okno nie jest 

i uszkodzone, żadna kntfia rozłuźiiioną, żaden 
zamek wyłamany, że żadicn z licznych straż­
ników i patroli, ani lrczego  nie widział ani 
mczego nie słyszał w  czasie nocy, chw ycił 

j starego dyrektora więzienia pod; ramię i w y- 
Gknrąl mu cło ucha stłumionym giosem:

— Miał pan słuszność! — Ź-chy tylko,
: na miłość Boską! —  nic się o tern wszyst- 
kietm nie dbwiedzianc! Nikt nam nie uwierzy

będziemy zrujnowani! Pańskife przestrogi1 
były aż nadto usprawiedliwione. Jelsteśmy
ocnydnie pokonani, lub w ła ś c iw ie  ten
wstrętny c z ło w ie k  ta niesamowita, ta­
jemnicza istota — —  jest dla nas mepo- 
konalną! —

KONIEC ’
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Należy podkreślić, że plan bolszew izacji1 lankówce.
Polaków na Ukrainie zakrojony został bar­
dzo szeroko, gdyż ta sama komisja admini- 
stiacyjno-terytorjalna zatwierdziła rów no­
cześnie projekty utworzenia jeszcze 2 no­
w ych rejonów polskich w  Babiczówce i Po-

O zakulisowych tendencjacn zgromadze­
nia żywiołu polskiego w pewne rejony po­
mówimy innym razem

T. T.

IX.

O b e c n a  s y t u a c j a ,
(NIEPOWODZENIE JUAN3ZIKAJA. — CItAOS I ROZBICIE. —  CZTERDZIEŚCI PARTVJ. -  
ANFUJCZYCY I CZ!I IJCZYCY. —  JAPONCFOBI I JAPONOFILE. —  GENERAL W U-PEJ-FU I 
GENERAL CZa N-SO UN. — BOLSZEW ICY JAKO „TERNIS GANDENS**. —  NIENa W ISĆ DO 
ANGLJI. —  ROLA CHIŃSKIEJ DEMOKRACJI REWOLUCYJNEJ. —  SKUTKI W O jN Y  DOMO­

WEJ. —  SZKOŁY I WOJSKO).
Ulubieniec cesarzow e} w dow y, najzdolniejszy | mi a -czilijczykaiirii zakończony zwycięstwem  

z ówczesnych generałów chińskich i wielkorzad- i pierwszych dlatego-, ze generał U-Poj-Fu ztdra-
ca prowincji Feczilijskicj Ju-An-Szi-Kaj prze­
szed łszy  ze sw oimł slchia tysiącami wojska na 
stronę rewolucji w rokit 1911, zadecydow ał o  jej 
zwycięstwie. W  nagrodę zażądał dla siebie fotelu 
prezydenta republiki. W łaściw y kierownik i ide­
olog demokracji rewolucyjnej w Chinach dr. Sun- 
Jat-Scn ze względu na potęgę aimbitnego generał:, 
musiał acz niechętnie żądanie to spełnić.

Juanszikaj rządził cnc.rglczmic i mądrze, ale 
nie ocenił dość trafnie usposobienia mas chińskich 
i za-wcześnic oefcionif sw oje w łaściwe zamiary. 
W  grudniu 191S r. ogłosił się mianowicie cesar 
rzd.n Chin. Południe odpowiedziało na to gwał­
townemu powstaniom, do którego na północy przy­

da ł dotychczasowych swoich przyjaciół i . prze 
szedł na stronę anfujczyków.

Cziiijczycy jednak znaleźli rychło zastępcę i 
następcę zdradzieckiego U-Pej-Fu w  usobie gene­
rała mandżurskiego Czan-So-Lina. Zaczął on ja­
ko rocfcó-Jnik na drogach i bandytaL Potem w cza­
sie wojny rosyjsku'-japońskiej , zorg mizow-ał od­
dział p-artyzanciki w służbie japońskiej i doku­
czał nieprzyjemnie Rosjanom, zrobił przy tom 

.rgirotiiny majątek i stopniowo w yszedł na gene­
rała i dow edzję  wielkiei, trzystotysięcznej armji, 
która dzięki opiece japońskiej jest doskonale w y ­
ćwiczona i zaopatrzona najwet w tanki i aeropla­
ny. Czan-So-Liii okazał słę przytem geniuszem

łączyli się różni generałowie, którzy' zazdrościli HpnJjręznyin f adntinistracynym, tak, że stoi dzi- 
Junnszikud-owi tuk szybkiego wywyższenia. Juan- j siaj na czele partji ozilijskiej I w chaosie chiu- 
Szńkaj nie opanował położenia i w najw iększym , skini reprezentuje czynnik najsilniejszy i tiajro- 
clłaccrit wypadków umarł w czerw cu 1916 r. | zurn-niejszy. Ostatnio opanował Pekin i staJntąd 

Od tego czasu Chiny przedstawiają kocieł: obserw-uie dalszy rozw ój wypadlków, niezdecydn- 
c-xa równic, w którym nawet prśfcyk chiński nie wany, w którą stronę się zw rócić. Trzyma na 
orientuje się dość dobrze. Partyj politycznych wszelki wypadek kilkai żelazek w ogniiu. Jest do- 
j*St w Chinach około- 40. Każda ciągnie w sw oją brze z Jaiprwją,, ale także i do M oskw y w ysyła 
stronę. Nadto Jap on ja, Anglia, Ameryka, Francja! chętnie posłów i deputacie. M iędzy innemi z hcł- 
i Rosja mącą wodę każda na sw ój rachunek, aby dem dla prochów Lenina. - “
złote ryby napędzić do 'saka  sw ojego a w ypłoszyć W szystko to ma swoje dostateczne powody, 
z przed saka konkurenta. _  '  I Na prłirchuu bowiem  z ccntialą w Kamtonie działa

W tym chaosie najwyraźniej jeszcze zaryso­
wuje -się walka dwóch najsilniejszych partyj — 
czlilijskic-i i amfujńkiej. Żadna z nich nie posiada 
progratuu ustalonego. Nic mniej tyie o  ntch m oż­
na po-wiedzieć na pewne, że gdy portjia czilijska 
jist japonofilską, s-zjika zbliżenia i oparcia się o 
Jaiponfę a organizację Chin przedstawia sobie ja­
ko federację prowincyj, to partia anfujska jest 
centralistyczną, anty japońską i reakcyjną, a przy­
szłość Chin. upatruje w centralistycznej dyktatu­
rze wojskowej. Ponieważ jednak między z\v aJcza- 
iącemi się partiami o-dlbywa się ciągła wymiana — 
leaderów 1 generałów, którzy najspokojniej prze­
chodzą od jednej partji do drugiej, obraz w ytw o- 
rzony przez ich wałkę i wsp ółzawodnictwo mąci 
się oo- mrmniej kuka razy do roku, tak, że trudno 
Już wiedzieć, kto- z ki.mi bije się i o  co.

Po śmierci Juauszi-kaia po dmiennych kole­
jach losu rządy zdobyła partia ainfujska i w yko­
nywała je aż do roku 1921. Rządy jej zaznaczyły 
się nieudana próbą restauracji monarchii i pow o­
łaniem. na kilka dni starej dynastii, rozpędzeniem 
Pierwszego parlamentu i powołaniem now ego z 
ćwiuizbow yrn systetnem, wejściem Chin do grupy 
aktywnych uczestników wojny światowej, prze- 
dewszystkiem zaś wzrostem w pływ ów  japońskich, 
którjeli propaganda wyzyskiwała umiejętnie nie­
zadowolenie. iakie b-udzily w  masach rządy .par­
tii ant i japoński oj.

V pcłoWJe roku 1921 partN japonofilsk?' czy- 
h czili-ska ped wodzą generała U-Pej-Fu zbrojnie 
zawładnęła Polipem , .rozpędziła anfnjców na 
oztery w iati^  i sama objęła rządy'. W śród ro­
snącej anarchii trw ały te rządy aż ćTcJ- końca jto- 
ku 1924, kiedy to na tle wialki o panowanie mi-f 
Szansajc-iu znowu rozgorzał spór między aufujca-

od dawna, stronnictwo rewolucyjnej demokracji 
chińskiej Sun-Jot-Senp, który cd -pierwszej cli wili 
zw ycięstw a bolszewików, na nich oparł swoje 
dalsze rachuby. -Bolszewicy odwdzięczyli mu się 
skwapliwie biorąc w  swoją imprezę sprawę re- 
w-tfuc-yjnei demokracji w Chinach i tak się kolo 
rzoczy  zręcznie zawinęli, że z końcetn maja) w y­
wołali bardzo piękną i wiele obiecującą ruchawkę

chińską przeciw Europejczykom, w  pierwszym 
rzędzie przeciwi Anglikami, Penie w aż ruch ton jest 
bardż-o na rękę Japończykom, a Czan-So-Lin 
dotąd sowicie opłacanym jenńtni jaiporioiilem-, 
przeto zachowuje się on życzliwie w obec tego 
ruchu i czeka cierpliwdc na cizem się on skończy. 
Na wszelki wypadek trzyma więc cie.pro 7. bol­
szewikami, tkćrzy ruchem tym kierują i finansują 
go głównie ze swoich funduszów. Rola, bońszewi- 
ków- jako przyw ódców  południowo chińskiej de­
mokracji rewolucyjnej wzrosła lómbardziej, że 
przed tniesiącem po ciężkiej chorobie umarł Situ- 
Jat-Sen, który w tej demokracji przeć.sta\'dal je­
dyny autorytet zdolny w  dasiy-nt razie zwrócić 
się także przeciw bolszewikom.

W  talki sposób w  najogólniejszych zarysach 
przedstawia się sytuacja w Cnin-acn w, chwili obce 
nej Wielka gra- toczy się jednak dalej i 'akie da 
cna rezultaty w najbliższej już przyszłości, nie 
wiadomd. Faktem pozostaje, żc najbardziej za- 
grożo-neni w tym chaosie jest na razie stanowi­
sko kmig-liji.

Mimo w-o-jny ddmuwej i anarchii naród chiń­
ski czyni stałe i bardlzo wielkie pos.ąpy na dro­
dze ku pizyswo-jcniu sobae cyw ilizacji- eurapei- 
sko-amerykańskiej. W  ciągu ostatiiich sześciu lat 
przybyło 120 tylsipcy nowych sęziKOł, zorgani-zo- 
wainyc.Ii na sposób europejski, w których uczy się 
przeszło 4 miliony młodzieży obojga płci. Wpraw 
dzie w obec 48 milionów azic-d w  wieku szkolnym, 
jakie znałchtią się w Chinach, cyfra ta1 nie jest 
zbyt wielką, to jednak w każdymi razie świadczy, 
że po-stę.p i to szybki zaczął się istotnie i odbywa 
się co najdziwniejsze w warunkach tak mato 
sprzyjających jak ciągłe zsłmicsekf i wojny do­
mowe. Ale w tent właśnie objawiają się dziwne 
właśclw-ości chińskiego charakteru narodowego.

Tak samo walki rozi.nlalitych w-spólzawodni­
ecących ze sobą generałów, mogą być i nawet 
powinny być pojmowane także jako przygotow y­
wanie chińskiej siły zbrojnej i zaprawianie Chiń­
czyków  dc rzemiosła wojennego-, którego już 
przed1 tysiącami lat byli poniechali. Dzisiaj je:t 
w całych Chinach nowoźytnigo- wojska, pod1 bro­
nią przeszło dwa-' miliony. Wprawdzie jest ono 
rozbito łba poszczcjgódne wrogie arntje, częsta 
l ijące się z sobą, ale pewnego dnia może to pod 
jnkicrtsś kierownictwem silnera nip. wuspoimniaiiego 
już Czau-So-Lina ustać i w miejscu rozbitych od­
działów chińskich ntc-że pojawić się od razu silu? 
i jednolicie prowadzona am ja . Bolszew icy uczy­
niwszy Chiny ośrodkiem swojej polityki, wiedzą, 
gdzie i w jaki sposób można staremu światu do­
kuczyć naąboleśniej...

Argus.

Szolg!Bi —  Amerykafiscy BruSisite!
Sokoli z  A m e ry k i zagoszczą we I «wowie.

Sokoli Amerykańscy przyjeżdżają do 
nas dnia 11. sierpnią b% wieczorem. Bliższe 
wyjaśnienia podane będą później. Wzywa się 
wszyst icS Druhów i Druhny do gremialne­
go jawienia się w swoich g ;azdach w dniu 
przybycia drogich nam Gości. Stroje sokole 
są obowiązkowe.

Drugiego dnia robytu we Lwjw'e (12 po 
sierpnia) przyjmie Sokół-M; cierz C o :ci skrom 
nym objadem w swych Lalach, przy ul. Zi- 
morowicza 8. Wskaż nem ! ędzie, by wszy cy 
członkowi gn azd lwowskich i pcdmieNkich

wzięli udział w tym objedzie, by zetknąć się 
z nimi i uprzyjemnić Im chwile pobytu w na- 
szym grodzic. Lista zgłoszeń oiwarta do 10. 
sierpnia br. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja 
Sokołr-Macierzy, codziennie w godzinach wie- 
cz rnych cd 6-8. Póiniajsze zgłoszenia nie 
będą uwzględnione.

Szczegóły program pobytu Sokołów Ame- 
rykańs ich będzie podany do wiadomości 
w najbliższych dniach. Do wspó udziału za­
prasza się jak najszerszy ogół.

L e k a r i  m o r d e r c a  k u p c a .
KELNERCE KAZAŁ NAPISAĆ LIST „SAMOBÓJCZY'* I W ŁO ŻYŁ GO DO KIESZENI OFIARY.

Donieśliśmy j-itż o nk zw yklsj i t-ifiemniczej, g:nikt»v.y dramat, ?T?zuata, że z<£ namciwą Dr. 
zbrodni w Ciuj (SieJmi^gródR której ofiarą padł i Boeriu nałi-isała! kartkę, którą później znaJcziono 
zantołmy- kualac Nnssbauln. Aresztowany jako I w kieszeni zabitego Nnssbautna, a w której J^st 
morderca 1U ar z Dr. Brcriu nadal wypiera -ęię w i-j mowa o zamiarze saknobójstwa. Kartkę tę odda­
ny, w sz y tk o  jednak świadczy przeciw niemu, no grafalpgoin dc zbadania, czy istotnie nie pm 
Kelnerka z restauracji, w ktljncj się rozegrał za ,-1 chodzi ona z pud ręki zabitego Nussbauir.a.
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Wylania się mam :nt raounko^y, ■ gdyż 
stwierdzono, że Nussbaitm w dniu krytycznym 
dostał większą lewo tę pieniężną. Gotówki tej przy 
zwłokach nie znale J on o  i nie wiadomo dbtych- 
ozajs czy, craibcwał je Dr. Boerin, czy  taż ofiara 
zostawiła: pieniądze w domu,

W1 mieszkaniu aiesztówancgo pi /.epiow-aclzo 
no rewizję podczas której znaleziono znaczną 
Itoóć broni.

Kelnerki", o  której wspomniano pow yżej, Ze­

znała też, że po odgłosie strzału przybiegł do niej 
Dr. Boerin, prosząc, aby zeznała żc  w chwili etrza 
łu romansowała z nim: Krewni Nussbauma tw ier­
dzą, żc  nosił się c»rc z za.miaretn samobójstwa, w o ­
bec tego nie jest wykluczone, że nie mając od­
wagi sam targnąć się na swe życie, prosił Dr. 
Boerin o  zastrzelenie go. W  tym wypadku chodzi­
łoby więc o ustaJenie, czy zachodzi mord czy  też 
zw ykłe zabójstwo.

stał odwieziony* do szpitala pow iatow ego w  Ko­
wlu. Stan jego zdrowia1 nie jest groźny.

W  ten jjssób  cfzięki ofiarności i energii policji, 
W ołyń pozbył się jednego z najgroźniejszych her­
sztów bandyckich.

Feralny dzień dis bandytów.
W  W U .C E  Z FOLICJĄ GINIE K RW AW Y HERSZT DEMKO BObfK 1 JFGO DW AJ f OM G u n i-

CY. —  JEDEN? POSTERUNKOW Y RANNY.
Kowel, 4. sierpnia, 

(pja) W! zeszłym miesiącu pisaliśmy obszernie
0 akcji1 policji, rozwiniętej w  celu zlikwidowania) 
groźne; szajki bandyckiej Demka Bobiki, grasu­
jącej odda/wna na terenu kowelskiego i lubomel- 
skiego po*viatów. Jak sobie czytelnicy: „W ieku 
N ow ego1' przypominają., pisaliśmy wtedy, o  '

pełnej poświęcenia 
pracy policji państwowej, która pod o*»>bistem 
kierownictwem* komisarza Disterhofa I nie szczę­
dząc trudów, potrafiła \yl ciągu czerw ca unieszko­
dliwić

sześciu członków tej M ady.
zabijając czterech i osadzając dwóch wi areszcie.

Jednak sam Dennko Bobik by ł nieuchwytny 1 
z  kilkoma zdecydowanymi na w szystko pomocni-
1 atni dokonał znowu w lipcu

całego szeregu napndćw rabunkowych, 
gryw ając się zawsze w porę przed1 puścigiein. 
tororyzowana przez bandytów ludność m iejsco- 

/a, obawiając się zemsty, ukrywała ich i najczę- 
ciej nie komunikowałal woale o  napadach.

Ale dzień 1. sierpnia okazał się feralnym dla 
Babika i jego wspólników. Najpierw, bo w cze­
snym rankiem patrol z posterunku w Maciejowie, 
pow. kowelskiego spotkała w lesie koło wsi Sio- 
maki uzbrojonych osobników', w liczbie czterech. 
Dwaj byli

w mundurach policyjnych.

Na widok policji spróbowali ukryć się W krza­
kach przydrożnych. W  czaisie strzelaniny obopól­
nej bandyci skryli się, jednak na miejscu, gdzie 
się ukrywali, policja zauważyła 

ślady krwi,
służące dowodom, że przynajmniej jeden z nich 
został ranny.

Zarządzana obława w. lesie dała jako zdo­
b y ta  karabin, 37 nabojów, pas t. zw. „koalicyjny 
czapkę, bluzę i torbę policyjną. 1 rochę dalej zna­
leziono i trupa bandyty, którym się okazał 

oddawna poszukiwany 
przez władze wspólnik Bobika, Andrzej Wbjtiuk

T ego samego dnia o godz. 9-tej rano, w zm oc­
niona! patrol poucyjna z  post. Knkuryki, pow. lu- 
bomelskiego, spotkała- w lesie rz?do*wyTn koło 
tejżo wsi trzech uzbrojonych w  karabiny bandy­
tów. W  trakcie walki i

obopólnej strzelaniny 
zostali ranny w  nogę posterunkowy Bogusz, a 
dwóch bandytów' położono* trupefo. _Okazało się, 
że zabitymi są

sam herszt hondy
Peruko Bobik i jego najbliższy pomocnik, Martyn* 
Marceniuk.

Trzeci bandyta zbiegł i dotychczas nic został 
ujęty. Zarządzono za nim 1 innymi ewentualnymi 
•spalnikami Babika pościg, kierowany1 od w czoraj 
przez kom. Disterhofa. Posterunkowy Bogusz zo­

Książę Hax, syn arcyt.sięcia Franciszka 
Ferdynanda i księżniczki Hohenberg, których 
zamordowanie rozpętało wojnę św;atową, 
został i przez niedawno założoną partję mO- 
narebistyGzną czechosłowacką uznany jako 
kandydat co korony czeskiej.

MATYLDA SERAO.

iti u*
¥

[pyiMi,
Legenda neapolitańska.

Przełożył z  włoskiego Leon Sternklar.

(Ciąg dalszy.)

Cśtekawość paliła ją mezmrerntie i ruDe 
-awała ' jelj sypiać po nocach. Nic magla je­
dnak nic wiedzieć i z gniewu stała się je­
szcze bardziej zgryźli w a i dręczyła z ka­
żdym dniem bardziej swego nieszczęśliwego 
i:ęża. —

Mąż jej był 'kuchtą w  królewskim pałacu. 
Krzysiowie ludowe powiada, źe gdzie diabeł 
ie może, tam babę pośle. I tak też n cena 

3iovane!!a dowiedziała się w  końcu o tajem- 
iiioy biednego Cicłia. Czy wyśledziła ją 
przez otwór w ścianie, czy  też prz*ez szcze­
linę we drzwiach, tógo na pewne ni-e wiem, 
wiem tyiko tyle, że pomimo zamkniętych 
dizwi i zasłoniętych szczelnie storami okien 
pr^ypatiywała się jego piacy i zapoznała się 
z wszystkimi jej szczegółami.

Pewnego dnia rzekła do męża:
— Powiedz krćiewsjkfemu kuchmistrzo­

wi, źe znam cudowną nową potrawę, która 
jest godna tylko królewskiego stołu.

— Kobieto, tyś oszalała!

— Niech Bóg mnj*e srogo ukarze, niechaj 
mi wyrwie język z gęby", któi-y mi jest tak 
drogi, jeżeli skKaima'aim.

I usiineim naleganiem nakłoniła męża 
w końcu dio tego, by mówił z kuchmistrzem 
królewskim.

Ten doniósł o tern królewskiemu mał- 
szałkowi dworu, który znów  uwiadomi! o 
wszystkiem pewnego hrabiemu, a ten w  koń­
cu odwa*żył się przedstawić rzecz całą kró­
lowi. Pom ysł podobał się wielkodusznemu 
monarsze, rozkazał więc wpuścić żonę ku­
chty do kuchni królewskiej, by sama przy­
rządziła tę nową, wyborną potrawę.

G:*ovanella przybyła co rychlej, a w prze 
cr-gu niespełna trzech godzin dzieło było u- 
kończone.

Odbyło się zaś to w  następujący spo­
sób: najpierw sporządziła z najprzedniejszej 
mąki, zmieszanej z wodą, solą i jajami, ciasto 
i ugniatała je tak dlługo, aż stało się zupełnie 
giętkie, później pokrajała je 'drobnym noży­
kiem na cienkie paski, które zwinęła jak rur­
ki i w yłożyła na słonce, aby się suszyły. Na­
stępnie zmieszała w  garnku smalec w ie­
przowy, .drobno pokrajaną cebulę i sól, gdy 
cebula była 'przysmażoną, dodała duży ka­
wa! mięsa, a gdy ono było dobrze wypie­
czona i przybrało .piękną, jasno - brunatną 
barwę, podlała to wszystko gęstym, czer­
wonym sokiem duszonym nad sitem pomi­
dorów, nakryła garnek i postawiła go na sfa 

i bym ogniu, by się potrawa warzyła.

Nadeszła para obiadowa.
Wrzuciła rui ki z ciasta -do kipiącej wo ­

dy, a podczas gdy one tam się gotowały, 
utarła kawał cw ogo sławnego na caiym 
świtę ci*a sera, łagodnego w  smaku, który wy. 
rabłany jest w Lodi, ma jednak od! miasta 
Panny nazwę parmezańslc tego.

Ciasto było już ugotowane; Gicwanella 
wyjęła je tedy z Avody, dała wodizie ściec 
i w łożyła je  na miskę porcelanową, na któ­
rą naprzemian lała łyżkę soku* i sypała 
szczyptę tartego sera.

W yborna potrawa dostała się na stół 
króla Fryderyka II., który patrzył z podzi­
wem i zdumieniem na ten istny cud sztuki 
kucharskiej i nic mógł się nim nasycić. Za­
wezw ał Gk>vaneHę‘ dio siebie i zapyta! ją w jaki 
sposób potrafiła stw orzyć 'tak piękną harmo­
nię wyglądu, zapachu i smaku. A ta nędzna 
kobieta miała czelność twieirdlzlć, że anioło­
wie we śnie wyja\Mf jej tajemnicę ow'ej cu­
downej potrawy.

Potężny władca -rozkazał,, by kucharz 
jego nauczył się od  Giov,anClli przyrządzać 
ten niezrównany przysmak i p-odarowai jej 
ze swej szkatuły sto dukatów w  złocie, m ó­
wiąc, źe godizi się nagradlzać sowiciei tych, 
którzy się przyczynili talk bardzo do szczę- 
,scia ludzkości.

(Dok. nasŁ).
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Rozstrzelanie Bottwina.
P k i s M b C s  f t T t m a i i i  f lu  ł r s 3 ' i e  i  i c g s

o s M e  c b & l le .
Co robili lwowscy komuniści.

(d) W  czasie, gdy trybunał z obrona udał 
się na główną pocztę, aby telefonicznie poro­
zumieć się z kancelarią Pana Prezydenta w 
sprawie prośby o ułaskawienie,

Bottwina przewieziono
z więzienia przy ul. Batorego do zakładu kar 
nego przy ul. Kazimierzowskiej, do tzw. „B ry 
gidek“

Bottwina osadzono w  karetce więzien­
nej, konwojowanej przez pluton policjantów 
konnych pod komendą st. przodownika Jaro­
ckiego. Ponieważ na placu Halickim i Maria­
ckim zeorał się olbrzymi tłum ciekawych o- 
sób i przejazd tamtędy był utrudniony, prze­
to konwój z delikwentem skręcił w  ulicę Szy 
monka, a potem podążył ulicą Chorążczyzny, 
Ossolińskich, Słowackiego i Brajerowską na 
ul. Kazimierzowską do „Brygidek".

W śmiertelnej celi.
Tu Bottwina umieszjzlono w tzw. celi 

śmiertelnej, oznaczonej Nr. 11, znajdującej 
się w parterze gmachu. Po'chw ili dopuszczo­
no do niego rodzinę. Bottwin z nią nawet nie 
chciał rozmawiać. Matka początkowo płaka­
ła, później i łzy jej ustały w obec kamiennego 
serca syna. Jedynie brat przemawia! do ska­
zańca, czyniąc mu ostre wyrzuty, że rodzi­
nę naraził na w styd i hańbę, 'oraz że przed 
swoim haniebnym czynem powinien byt sam 
odebrać sobie życie. Bottwin i słów brata nie 
chciał słuchać. W  tein zjawił się w  celi rabin 
dr. Freund, by mu udzielić ostatnią pociechę 
religijną. Ubranego w  stroju rytualnym rabi­
na Bottwin przywitał słowami: „co  pan chce, 
ja z panem nie mam nic do gadania" i przy- 
tem wskazał ręką na drzwi, by rabin w y ­
szedł.

Po odejściu rabina Bottwin zażądał po­
dania koniaku. Prośbie jego uczyniono za­

dość. W ypił on cztery kieliszki, poczem  ner­
w ow o palił papierosy, jeden po drugim, aż do 
chwili samej egzekucji. Gdy o godzinie 12‘30 
zawiadomiono go, że prośba o ułaskawienie 
nie została uwzględniona,:* zbladł i począł 
trząść się. W ów czas matka zbliżyła się do 
niego i starała się nakłonić go, by przecież 
przyjął rabina i pojednał się z Bogiem za 
swój straszny grzech. Ale Bottwin w arogan­
cki sposób zaw ołał: „kto wyznaje religję, to 
cham, a ja nie jestem chamem".

Teraz w  celi zjawili się * obrońcy dr. 
Akser i dr. Szuchewicz i z Bottwinem rozma 
wiali aż do ostatniej chwili.

Przygotowania do egzekucji
Tymczasem wewnątrz gmachu czyniono 

przygotowania do egzekucji. Żałobnicy przy­
wieźli trumnę na zwłoki mającego się roz­
strzelać. W eszła też na podwórze kompanja 
26 pp. pod komendą porucznika. Żołnierze 
półkolem zamknęli wąskie podwórze, na któ- 
rem odbywają się rozstrzelania. Przed miej­
scem stracenia stanęło ośmiu żołnierzy, któ­
rzy na ocnotnika zgłosili się, Dod komendą 
drugiego porucznika. Ci mieli w ykonać w y ­
rok, Poza kordonem w ojskow ym  stanęło kil­
ku dziennikarzy, oficerów  oraz funkcjona­
riuszy policyjnych. Tym razem wogóle na 
akt stracenia nie wpuszczono publiczności, a 
nawet urzędników sądowych i policyjnych.

W reszcie po godzinie pierwszej na tern 
podwórzu zjawił się prokurator Sywulak o- 
raz członkowie trybunału radcy Angielski i 
Malinowski oraz protokolant dr. Piotrowski. 
Obok tych stanąf także rabin dr. Freund.

Stracenie mordercy.
Punktualnie o godz. 1T5 w  otoczeniu po­

sterunkowych i dozorców  przyprowadzono

Bottwina, który na miejsce stracenia orzy- 
szedł w  towarzystwie swoich obrońców  dra 
Aksera i dra Szuchewicza. Ci z Bottwinem 
żegnają się, podając mu rękę, a dr Akser 
m ówi: „żegnam patia, panie Bottwin!"

Teraz skazaniec stoi na wskazanetn miej 
sen. Oddział egzekucyjny w  pogotowiu trzy­
ma naładowane karabiny. Radca Malinowski 
donośnym głosem odczytuje wyrok, poczem 
do Bottwina zbliża sie dozorca więzienny, by 
mu zawiązać oczy  czarną chustką. Bottwin 
nie chce tego. W  tej chwili porucznik opusz­
cza swoją wyciągniętą szablę na dół, pada 
salwa.

W szystkie strzały trafiły Bottwina w  gło 
wę, z której na wierzch wyszedł mózg. De­
likwent zachwiał się i twarzą runął na zie­
mię. Lekarz w ojskow y dr. Chuderski stwier­
dził śmierć, poczem zwłoki rozstrzelanego 
złożono do trumny.

Frzea Brygidkami
Od chwili ogłoszenia wyroku policja 

swoimi kordonami pozamykała .wszystkie 
ulicy, wiodące w  stronę Brygidek. Poza kor 
donami zbierały się tłumy mieszkańców. U- 
Iicą Kazimierzowską wstrzymano cały ruch 
kołow y. Przez kordony przepuszczano jedy­
nie dziennikarzy i oficerów.

Co robili komuniści.'
W  nocy przed egzekucją lw ow scy komu 

uiści wydali krótką odezwę, wzyw ającą do 
odbicia Bottwina z rąk policji, gdy ta będzie 
przewoziła go z til. Batorego na ul. Kazimie­
rzowską. Kilku młodych ludzi starało się nad 
ranem odezw ę tę porozklejać na murach mia 
sta. Policja jednak do tego nie dopuściła i 
tych „rozlepiaczy" poaresztowała.

Następnie grupka młodocianych osobni­
ków  usiłowała na kopcu Unji lubelskiej w y ­
wiesić czerw ony sztandar z napisem „Śmierć 
prowokatorom". Jednak i tych zdołano przy­
trzymać i umieścić w  areszcie.

W reszcie w  chwili odjazdu karetki w ię­
ziennej z ul. Batorego, jakiś osobnik w  ubra­
niu „ekspresa" zamierzał podać Bottwinowi 
bukiet z żyw ych kwiatów. Policjanci do tego 
nie dopuścili i tajemniczego „ekspressa" a- 
resztowali.

2 5 -ty dzień sensacyjnej rozprawy.
Z©snar»Sa komfsarsa IfijeNfte,

Obreńcy a rzeczoznawcy pisma, - Mykytyn w roli konfidenta, - Co spowił o nim kom 
Kajdan. - Zarzuty obrońców. - M^kytyn zaprzecza. - Obrońca ukarany grzywną., 

Wyn ki ekspertyzy pisma.
Na wstępie wczorajszej roz orawy prze­

wodniczący ogłosili uchwałę Trybunału w 
sprawie wniosków. Uchwałą tą dopuszczono- 
przesłuchanie! jako- świadka Michaliny Da- 
nysz na alibi1 Stefana Pańczyszyna, oraz 
Jana Maryniaika na okoliczność, czy  ze­
tknął się z Pańczyszynem w  dlniu 5 w rze­
śnia. Inne wnioski zostały odrzucone.

Następnie zawezwano
sądowych znawców p'sma 

W osobach pp. Wilhelma Nowickiego i Fran­

ciszka Walczaka, którzy mają w ydać orze­
czenie w  sprawie autorstwa kilku pism, po­
zostających w  związku z niniejszą roizpiawą. 
Są to d\va listy do redakcji „Chwili", pismo 
do prez, Hawla, pocztówka do komisariatu 
w  Przemyślu, dwie pocztówki do dra Greka 
i pocztówka do przewodniczącego Trybunału 
r. Franke go. —

W  sprawie tej dr. Głuszkiewicz zgłasza 
sprzeciw przeciwko dopuszczeniu w  chara­
kterze rzeczoznaw cy p. Franciszka W alcza­

ka, a wniosek swój uzasadnia przytoczenie, 
dwóch wypadków, w  których parere, wydan 
przez p. Walczaka, okazało się myinem. — 
Wniosek ten poparli dr. Kibitz i dr. Grek 
sprzeciwi! się mu zaś prokurator. W  rezulta­
cie Trybuna! uchwalił odmówić wnioskom 
obrony i poruczył obu rzeczoznawcom  zba­
danie wspomnianych pism.

Nastąpiło przesłuchanie w  charakterze 
świadka —

koimsarza Leona Kajdar.a
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riero wnika II. Komisariatu P. P. w e Lw o ■ 
wie,, który zeznawał zaprzysiężony, a na za- 
Pj tanie prze woart ic za cc go, czy  nie ma ja­
kiej przeszkody ze stanowiska tajemnicy u- 
rzędbwej, oświadczył, że został w  tej spra­
wie zwolniony od1 tajemnicy urzędowej.

Świadek opowiada, że z końcem czerwi­
cą 1924 r. zgłosił się do niego z własnej ini­
cjatyw y M ykytyn I ofiarował mu się jako 
konfident, przyczem oświadbzyf, że pracował 
w  partii komunistycznej i może w  tym kie­
runku dostarczać Informacji. —  Świadek iw 
krótkiej rozmowie z nim przekonał się. że nie 
posiada on należytej orjentacn w sprawach 
w których chciał oddawać polic,ń usługi i ma 
bardzo: sKąpe w  tym względzie wiadomości. 
Dlatego zażąaał odl mego bardziej konkret­
nych wiadomości, Lecz jednocześnie 

nawiązał z » jiu kontakt 
jako z  konfidentem. Plonieważ zaś Mykytyn 
skaiżyl się,, że jest w nęclzy i głodny, dlał mu 
wteidy 5 zł., potem 30 zł.

Przewodniczący: Czy nie mówił on,
% jakkgc powodlu ofiarowuje się z infor­
macjami? —

Swiarek: Mówił, że spotkał go jakiś za ­
wód ze strony koimmiistów.

Przy nas tętnem zetknięciu ze świadkiem 
Mykytyn podlał kilka nazwisk, ale juiż zna­
nych policji i kilka pseudonimów. W  rezulta­
cie świadek doszedł do przekonania, że w 
gruncie rzeczy Mykytyn wie niewiele, a je­
dnocześnie obudziło sie w imn podtejrzeme, 
że może został on

podstawiony przez jakaś organizację. 
Podejrzenie takie powstało w  nitn z te­

go powodu, /iż Infontiacje Mykytyna były 
albo błędne, albo nie pokryw ały się z infor­
macjami przez p o le ję  sprawdzonemu Zre­
sztą niei poćtaiwał on mc konkretnego, prócz 
samych nazwisk ! pseudommów.

Przew odniczący: A czy  nie było panu
wiadometn, że M ykytyn miał jakiś konflikt 
z policją? —

św iadek: Dowiedziałem się o tem pó-
źnieu Mianowicie, że nazwisko M ykytyn w y  
płynglo w  związku ze sprawą Sohiossmana, 
która była sądzona we wrześniu Odbyła się 
nawet —

u niego rewizja,
ale. nic nie znaleziono^. Chodlziio o rozpo­
wszechniani© bibuły komunistycznej.

Podejrzenia świadka odnośnie do M yky- 
tyna opierały się także na: tem, że narzucał 
mu się on uporczywie i zasypywał gO' ciągle 
listami- oraz że zaznaczając schadzki, sam

przeważni© nie przychodził.

lU etn i swiadeft S,v. Sani-ai Peaczyszya
Stan. Stareńlie ojcioc Stefana

- IrspeKtor ŁuhomsK).

Przewoomczą.cy: L-zy Mykytyn prze­
strzegał paru przed zamachem na >p. Pre­
zydenta ? —

Świadek: To nieprawda.
W  sprawie listu z nagłówkiem „pe-ricu- 

ium in mora41 świadek zeznaje, że takich li­
stów otrzymał duże, a gdy świadek pytał 
Mykytyna co to za periculum in mora, on 
milczał lub

opowiadał banialuki.
W  dinru 5 września świadtek rozmawiał 

z Mykytynem przez 3- -4  mmuty, potem po­
jechał na dworzec główny. Tam zawezwano 
go do telefonu i p Oltnkiewicz zapytał go1, 
czy widział się z Mykytynem i co on mówił, 
na co świadek odpowiedział:
—• Jak zwykle nici

Od chwili zamachu świadek nie widział 
już Mykytyna, tylko w dniu 9 września o- 
trzymał od mego list, aby przysłał kogoś na 
ulicę Zamkniętą, gdzie M. oczekiwać będzie 
posłańca Świadek wysiał w yw iadow cę Ban­
durę, który jednek czekał kilka godzin nada­
remnie. Nazwisk Pańczyszyna i Fidyka ni­
gdy świadtek od Mykytyna nie słyszał.

Następują pytania obrońców, a w  trakcie 
ich prosił o głos, Mykytyn i oświadczył, że 
to wszystko, co  zeznał kom. Kajdan.,

Jest nieprawda.
Na zapytanie przewodniczącego o roz­

m owę w  bramie przyj ul. Krasickich. M yky­
tyn opowiada, że zawiadomił w tedy kom. 
Kajdana o przygotowanym  zamachu komuni­
stycznym. Lecz świadek miał mu powiedzieć 
że to go nie obchodzi i żeby zajął się zapo­
wiedzianym zjazdem m łodzieży konnmistycz 
nej. Zaprzecza dalej, jakoby dostał od świad­
ka jakieś pieniądze.

Przew odniczący: Czy pan podtrzymuje
swoje zeznania

Świadek: Tak jes
Na zapytanie dr. Greka w  sprawie listu 

Mykytyna. który zaginął, Mykytyn powiada, 
że w  tym liście pisał do świadka, iż tak, jak 
go przedtem ostrzegał, stało się, gdyż za­
mach został wykonany.

Świadek zirytowanym głosem zaprzecza 
temu i powołuje się n a 'świadectwo p. Olen- 
kiewicza, że to nieprawda A co się tyczy  je­
go zaginionego listu, to świadek szukał go, 
lecz nie znalazł, czego żałuje, gdyż treść je­
go potwierdziłaby prawdę^jego słów.

Szereg pytań, postawionych św iadkowi 
i rzez dr. Landaua, przewodniczący uchylił, 
w obec czego obrońca odwoła! się do uchwa­

ły Trybunału, który po cichej naradzie za­
twierdził decyzję przewodniczącego.

Gdy następnie dr. Landau zw-rócił się uo 
świadka z zapytaniem, w  którem ' dawrał do 
zrozumienia, że świadek rozmyślnie zataił 
ów  zaginiony list, przewodniczący zażądał 
od obrońcy wyjaśnienia tego zarzutu. Na to 
dr. Landau zawołał zirytowanym toriem:

— Ja ni© jestem przesłuchiwany, odma­
wiam oapowieozi na pytanie p. przewodni­
czącego!

Z powodu tego odezwania się Trybunał 
po naradzie ogłosił uchwałę, którą skazano 
dr. Landaua

na grzywnę w kwocie 150 zł.
Po ukończonem przesłuchaniu kom. Kaj­

dana, zeznawała pod przysięgą córka osk 
Kornhabera

Klima Kornhaberówna,
która opowiadała znane już szczegóły roz­
mów z Lolą Steinów ną o informacjach Myky 
tyna w  sprawie zamachu i jego sprawców, 
powtarzając mniej w ięcej to samo, co Już ze­
znała młodsza jej siostra. Gdy dr. Głuszkie- 
w icz zainierpelował ją o# opinję w  sprawie 
stosunku M ykytyna do narzeczonej, świadek 
odpowiedział, że widziała często

jak Mykytyn pomagał Loli jeść.
W ezwana następnie jako świadek żona 

Kornhabera, Salomea, korzystając z przysłu­
gującego jej prawa:

uchyliła się oa zeznań.
NA POPOł.l DNłOWEJ ROZPRAWIE, 

która rozpoczęła się po godz. 5-tej, składali 
swoje parere znawcy pisma W yw ody te za­
jęły całą popołudniową rozprawę. Pierwszy 
był przesłuchany

p. Wilhelm Nowicki.
Odnośnie do obu pism, adresowanych do 

redakcji „Chwili“ , i pisma do prez. Hawla, o- 
świadczył rzeczoznawca, że wszystkie one 
są wykonane jednym i tym samym sposobem 
kreślenia liter, pochodzą z pod ręki dobrze 
wyrobionej, wykazują biegłość w7 używaniu 
rozmaitego rodzaju pisma i wielką skropulat- 
ność, świadczącą o tem, że piszący zadał so­
bie wiele trudu, aby te pisma skreślić. Koper 
ty, w  których te pisma były  wysłane, wska- 
zują na to samo pochodzenie.

Pocztówka, adresowana do Komisariatu 
polic. w  Przemyślu, a pisana częściow o naśla 
dowaniem druku, częściow o pismem zw y- 
czajnem, ma ten sam charakter, co  tamte pi­
sma, a są tylko pewme różnice liter.

Pocztów ka do dr. Greka z 22. września 
1924 r. naśladuje pismo rondowe i wskazuje, 
że pisał ją ktoś znający się trochę na ten: 
piśmie Na oko przedstawia się ta kartka od-*

Ś w iadett ma ila osR. Pańczyszyna.
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utrzymanie orkiestry operowej w Budapeszcie, u- 
rządzić tamże boisko sportowe i kolejkę lokalną w 
okolicznych górach. Natomiast Sopron ma otrzy­
mać nowy tramwaj tor w yścigow y, szereg ho­
teli i kąpiel. Balaton w reszce uzyska kasyno i ho­
tel. W reszcie przedsiębiorcy w yłożą znaczne su­
my na cele opieki nad dziećmi w W egrzecli.

Łatwo pojąć, jak szalone zyski będą czerpali 
właściciele jaskiń gry, jeśli już z góry  bez zastrze­
żeń przyjmują na siebie tak ogromne ciężary, ma­
jące b y ć  pewnego rodzaju „zadośćuczynieniem" dla 
społeczeństwa za antymoralną 1 destrukcyjną dzia­
łalność wspomnianych zakładów...

Swifrde-i uujjubśwud.

miennie niż poprzednie pismu, lecz po doklad 
nem zbadaniu wykazuje pochodzenie z pod 
tej samej ręki.

Co do pocztówki do przewodniczącego r. 
Frankego, mającej adres polski, tekst ruski, 
rzeczoznawca ma przekonanie, że również 
wyszła od tej samej osoby, co tamte pisma. 
Litery adresu zgadzają sie z tamtemi. Tak 
samo otrzymana ostatnio przez dr. Greka 
pocztówka nie pozostawia wątpliwości, że 
pochodzi

z  tej samej reki.
co  wszystkie poprzednie pisma.

Orzeczenie rzeczoznaw cy w yw ołało o - 
golne wrażenie ze względu na wysnute z eks­
pertyzy pism wnioski.

W y r o k  ś s t il^ rd
m  czitKóriht darafneso, M i *  t a l  na 

śrailerf m ordercę itettw ica.

li,
(J) Wczoraj na otokti Wysok ego Zamku 

us łowai Dooeinłć samobójstwo Antoni P ‘onka, 
ślusarz koLjcwy, zam:eszkał/ przy ul. Ra- 
hoży 1. 3. Mianowicie Pionka wypił większą 
ilość jodyny, a gdy wił się w boląc’1, natknął 
się na niego posterunkowy Arc szewski.

Na miejsce przybyło Pogotowia ratun­
kowe, klóry Płonce udzieliło pierwszej po­
mocy, poczem w stanie nieprzytomnym prze­
wiozło go do powszechnego s.pitala.

Przeprowadzone dochodzenia policyjne 
wykazały, że Płonica targnął się na swe życie 
z powodu żalu po stracie żory.

Drugi wypadek usiłowanego samobój­
stwa wydarzył się w realności przy ul. Pija­
rów 1. 33. Tu niejake Zofja Dziubińska w celu 
samobójczym pchnęła się scyzorykiem w pra­
wą pierś. Pogotowie ratunkowe przewiozło ją 
do szpitala powszechnego.

M u s s o I i d  a  w ^ g .  j a s k i n i a  g r y .
Jakienii ofiarami moloch hazardu okupił prawo 

zdzierania skóry z graczy.

Miasto Soprou (Oedenburg) ina zamiar otw o­
rzyć szulcrnię na wielką skalę. Zawiązał się w  tym 
celu syndykat, rozporządzający kapitałem 500 mi­
liardów koron węg., na Co złożyli się przedsiębior­
cy  w łoscy, w ęgierscy i argentyńscy. Ponieważ wło 
skie ministerstwo finansów czyniło trudności w 
przelaniu odpowiednich włoskich kapitałów na te­
ren węgierski, przeto potężni bankierzy zwrócili 
sie do samego Mussolinicgo, który na w yw óz po­
zw olił pod warunkiem, że przy budowle domu gry 
użytych zostanie 30 proc. robotników włoskich, ja- 
koteż że 30 proc. funkcjonariuszy tego przybytku 
składać się będzie z W łochów .

Syndykat zamierza również urządzić wielkie 
dom y gry w Budapeszcie i nad jeziorem Błotnem 
(Balaton). Wzamian za to zobow iąże się lożvć na

Warszawa. (AW .) .Ekspres Poranny" 
donosi, że -projcuratotr Sywnlak i członkowie 
sądu doraźnego, który skazał na śmierć za­

bójcę CechnowskteŁO -  Bottwina, otrzymał! 
o i  komunistów wyroki śmierci.

$ o w ,  z  p o -
w o e t a  p r o c e s u  B o t tu f in a .

Przemówienia agitacyjne przeciw Polsce. —  Kocia muzylie pod kon­
sulatem poJsRim w Mmsftu.

(Tclelonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (g) W edług uaaeszlycli dziś 

z Mińska doniesień, w  dniach 3., 4. i S. sierp­
nia komunistyczne organizacje robotniczo i 
zawodowe zostały zmuszone do wzięcia ma­
sowego udziału w demonstracjach antypol­
skich, zaaranżowanych z pow odu sadu doraż 
nego nad mordercą śp. Cechnowskfeso, Botl- 
wiiiem, we Lwowie. Demonstracje miały cha

rakter protestu przeciwko rzekomym gwał­
tom polskim i wygłoszono podczas nich tały 
szereg agitacyjnych przemów ień, atakują­
cych w  brutalny sposób rząd polski. W dniu 
4. bm. olbrzymi tłum, spędzony przed konsu­
lat polski, urządził tam kocią muzykę i wzno­
sił pod adresem Polski wrogie okrzyki.

  ^

I I I  I  III
Zachodzi potrzeba wydania specjalnej ustawy, jednolitej dla całego

państwa.
Warszawa. (AW) Prokurator Kowalew­

ski ośw iadczył w  rozm owie z lwowskim ko­
respondentem „Rzeczypospolitej", że wpraw 
dzie akcja terrorystyczna komunistów w Pol­
sce nie jest dia nas niebezpieczna, ponieważ 
mamy dostateczne środki, aby stłumić wszel 
ką akcję w yw rotow ą na szerszą skalę, jednak 
zachodzi potrzeba wydania specjaluej usta­
wy, przy pomocy której zniszczyć możnaby 
wszelki przejaw działalności komunistycznej.

Ustawa taka powinna być jednolitą dła całe­
go państwa. Sprawy komunistyczne należy 
oddać 'wyłącznie kompetencji policji poiitycz 
nej jeżeli chodzi o prowadzenie śledztwa, 
Prerogatyw y prokuratora powinny byc wzmo 
cnione. Powinna być również utworzona in­
stytucja ułożona z 3—4 sędziów śledczych Jo 
spraw szczególnej wagi. którzy podlegaliby 
ministrowi lub specjalnemu prokuratorowi.

MSiitaryzacia
Wydawanie broni związHom zawodowym i hufcom szkolnym. 

(TeHonem od naszego irorespondonta).
W A R SZA W A  (z) Z Mińska donoszą : 

W ładze sowjeeftie przystąpiły do zu p eł­
nej m litaryzacji c-iłego społeczeństwa  
białoruskiego. \4?a<tee poleciły poszcze­
gólnym z v ązłicm  zawodowym » hufcom

dl ćwiczeń karabinam i. Dwa razy w ty­
godniu urządzane będą specjalne ćwiczenia 
polowe. Zwoln eni od nich hę ią jed"rie 
członkowie związku zawodowego pracowni­
ków umysłowych, gdyż ci będę obowiązani

a ŁRoiiaym wydać potrzebną lość breni edynie do świadczeń bez broni.

H a n e w r y  a r r a l i  c z e r w o n e
W ezm ą w  n ich  udział 4  dyw izjs jnzdy p od  d ow ód ztw em

B u d i s n i t e ^ o .
WARSZAWA, (AW). Manewry aimji 

czerwonej odbędą się we wrześniu w rejo­
nie Psków-Witebsk, oraz w rejonie Zytomierz- 
Baita. W pierwszej części manewrów ucze­

stniczyć będą 2 dywizje kawalerji, 1 pLchoty 
orzz oddziały techniczne, w drugej 4 dywi­
zje jazdy pod dowództwem Bud.cm ego.
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• w ie iK i , u i t r a  r ę  i i  s i y c z r . y  a r o m a t  w  o .  o k u
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W A R S Z A W A  (A W ) Spłaty długów  
z a g a n ia n y c h  w pierwszej połowie br. 
wynos |y 37,9 m ij. z ł  , w tem na spłatę 
kaD.tałów długów 20,3 m li., na spłatę od 
setek 17,4. Spłaty te obe mują cługi skon- 
sol dowane wobec Ameryki, daLj długń w o 
bec Anglji, Norwegji, Danji, Szwecji F/ancji

Ł a . o a  d ł u g " ! .
a tn y cn  w  p ie r w s z e j p o ło w ie  b. r.
i Holandj', p o ;vczkę włoska, pożyczkę do 
larową z r. 192 ', oraz wobec wierzycieli 
pry walnych. Samy spftit zostdły przekazane 
w terminach płatności. W szy t&ie bez w y­
ją  Ku zołiowią aaia paśs wa poIsKiege, 
k óre były pła *se w 1 rw szej połowie  
br. zoslał poKryte

I i  i i  s i a l i  is ilsa iiw il i K i
domagują się faszyści i cacjonaiiśc: niem?eccy

(Telefonem od naszego korespondłotH
Warszawa, (g) Z Berlina donoszą, że ?e mtookich. W  związku z tem „Ekspres Poran­

ia rat się na specjalne posiedzenie dla sprawcy '•y“ dowiaduje się, iż paifja faszystowska po- 
optanfców parlament niemiecki. Po wy.aśnT- ! stawia wniosek na natychmiastowe, zerwa­
niach ze strony rządu uchwalono rezo’uoję nie stosunków ćyp'ornatycznyeh z Polską, a 
przeciwko Polsce, domagającą się reoresalj] partja nacjonalistyczna przyłączyła się do 
w odpowiedzi na wj daienle optantów nie-! tego wniosku.

Senat gdański n<
Zwycięstwo żywiołów cestrai

rozumieć ?
(Telefonem od nasze 

Warszawa, (g) Jak donoszą z Gdańska, 
po siedrniotygodinio wem przesileniu ukonsty­
tuował się nowy iSieinat gdański. Zarev'iso 
skład jego personalny, jak i program ozna­
czają nlfe wątpliwie zwycięstwo żywiołów

ą nowe: drodze.
oo-Iewicowych. -  Po lityk i p o  

z Polską.
:go korespondenta.)
centrowe - lewicowych, a to zarówno z pun­
ktu widzenia polfiyki w ewnętrznej, jak i ze 
wzgiędtu na wytyczniei co- do- prowadzenia, w 
stosunku do Polski polityki w duchu obopól­
nego porozumienia. -

Zwrot zapłaeoc
Bdehfjtj

ki
(Telefonem od nas 

Warszawa, (g). Jak donoszą z Waszyngto­
nu, amerykański minister finansów wystąpił 
z wnioskiem, który wywołał ogólna sensa­
cję Mlanoiwcie domaga sję zwrócenia płatni" 
kom podatkowym 40C młljcuów dolarów

tych podatków S
znfccraie tefflaffel, ale.,.
nerw *
zegr> korespondenta)
z tytułu wpłaconych przez nich podatków. 
Minister motywuje swój wniosek doskona" 
łym stanem skarbu, którego dochody w ro­
ku bieżącym zr.acziłjc ^przewyższyły wy­
datki. —

Spiself fńonarcfeis
A re sz to w a n ia  w K o n s ta n ty n o p o lu .

p a sło
Wiedeń. 6. sierpnia (Pat) „N. Fr. Pres- 

se“ donosi z Konstantynopola, że w wyniku 
śledztw a przeciw tajnemu komitetowi mo- 
narchiczno-reakcyjnemu, który zatacza coraz 
szersze kręgi, policji udało się wykryte ten 
spisek przeciw republice. W  Konstantynopo­
li aresztowano 31 osob przeważnie oficerów.

ty czEy w  Turcji.
—  W ś r ó d  a r e s z to w a n y c h  są  taU że  

wie.
A * * ^Wśród aresztowanych są również p 

wie do pierwszego zgromadzenia narodowe­
go. Główne kierownictwo organizacji znaj­
duje się za granicą, a spiskowcy komuniko­
wali się ze sobą przez Włochy, Grecję i Ru 
munję.

studia w roku 1925 - 26. 'Poaama za intereso­
wanych majg być zaoparizone w zaświadczę 
nie senatu danej uczelni.

GROŹBA OGÓLNEGO STRAJKU META­
LOW CÓW  W  WARSZAWIE.

Warszawa. (AW.). „Robotnik" donosi, że 
na wczorajszem zebraniu delegatów robotni­
czych zakładów metalowych uchwalono zwo­
łać wiec na dnia 10-go om. i ewentualnie u- 
chwańć ogólny strajk metalowców w War- 
szaw.e o ijeby rząd eto chi to 13 hm. nie zwołał 
wspólnej konferencji robotników z przemy­
słowcami metalowymi.

ZYGMUNT ŻYWICKI.

f l s s s i ia n s a w ! S y n g ea ssś łs?

ofiarowuję Nieznajomej!

Ćwierć uśmiech sardoniczny, nieuchwytny pól-ton... 
Madonna z rzeźbionego w marmurze ołtarza 
I opium tajemnicze za kotarą żóitą.
Obietnica, co sama sobą się obnaża...

Przypadłbym może w mroku i całow ał dłoń jej... 
Możebym opowiadał skandynawskich sto sag! 
Rówm.czesnie fortepian gra fałszywie... Sonję.
(Z pośród drzew, się w ychyla raz willa, raz posag...)

Lecz czuwa Bóg nademną! Mówi Zarathustra.
W  przestrzeni nad dachami rozwieszonych anten... 
Patrzyłem sie w je i oczy. jak w weneckie lustra... 
tBardzo mi się podoba erotyczny tan ten...)

O spadek mój niewielki ludzie się jait psy drą.
(W  krainę cichych jezior odszedł biały murzyn.) 
Co cieszył się przedwcześnie przybitą klepsydrą... 
W  epoce radjofonu i lśmąeych limuzyn...?

Może do niej nie w rócę, moź? przyjdę co dzień... 
Brutalny jak torri.ro z pobliskiej Sewilli...
Zmówi pacierz nademną samotny przechodzień!
(W  dzw ony na Anioł Pański w kościele dzwonili!.../

Lw ów , wi sierpniu 1925

Braierstwo broni Chiis z 
" M o s k w o

W izyta ćhtósUtgo generała Su w Moskwie.
Ltiok, i sierpnia.

(;■.>,) Z M oskw y dteiosrą: W  .ónya 24. lipca
p rzy ty ł d o  M oskw y w drodze z Berlina (lo Peki­
nu chiński generał Su. Na dworcu spotkał jego 
„czerw ony" głóv nodowoebsecy tcw . Frunze w raz 
z całą świtą. Tow . Frunze, witając gościa, miał 
ćhiiższe przemówienie o chińsko-sowieckicm bra- 
tenstwie broni, wywołanełn djvęki „imporjahstycz. 
ucj“ polityce Angljl. P o  długiej poufnej naradzie?" 
gen. Su wraż z Frimzcm. i członkami „rew w ojen- 
.'iowietu1'zw iedzili letnie obozy wojskowe w oko­
licach M oskwy.

URLOPOWANIE AKADEMIKÓW. 
Warszawa. (AW. ) Ministerstwo spraw 

wewnętrznych w porozumieniu % Minister-

/ i

stwem spraw wojskowych uchwaliło urtopo- 
wać na rok zwyczajnych słuchaczów wyż­
szych zakładów naukowych, którzy kończą

Wu‘&szek z A mer, I kucharka
. W  Szekesfehervar żyje kucharka Anna Horwath 

która nagle { V  i się dziedziczką olbrzymiego ma­
jątku. Oto przed kilku dniami otrzymała zawiado­
mienie, że jej wuj Ferencz Nagy zmarł w Am eryce, 
zapisując jej spadek w kw ocie pół miljona dolarów. 
Kucharka-tniljcnerka przyjęła te w ieść oczyw iście 
z radością, ale zarazem oświadczyła, że dopóki 
pieniędzy nie destanie do rąk, pozostawać bedzie 
w dotychczasow ej służbie.
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

26-ty dzień rozprawy
U t o  p i s a ł  ?

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie składa swe orzeczenie w  sprawie inkry­
minowanych pism drugi rzeczoznawca 

prof. Franciszek W alczak.
Przedstawiwszy szczegółow o metodę po 

stępowania przy badaniu ow ych pism, rze­
czoznawca wypow iada opinję, zgodną z orze 
czeniem, jakie złożył wczoraj dyr. Nowicki. 
Specjalnie co  do pisma do prez. Hawla, oraz

dwóch pism do redakcji „Chwili", porów ny­
wanych z listem M ykytyna do Jagera, rze­
czoznawca stwierdza, że wszystkie znamio­
na charakterystyczne przemawiają bardzo 
silnie za tern, iż inkryminowane pisma w ysziy  

z ręki Mykytyna.
Przesłuchanie rzeczoznaw cy trwa dalej.

s łm n ago  defraudanta 
miniisfterjągnego.

POD NOSEM POSZUKUJĄCEJ GO POLICJI CZMYCHNĄŁ NA WIEŚ I ZOSTAŁ UJĘTA DZIĘ­
KI —  KONFIDENTOM

(Korespondencja własna „W ieku Now ego").
Bukareszt, w lipctf. I W  toku przesłuchania opowiedział szczegóły 

1 bm. rulnimskic władze bezpieczeństwa zdo- swej słynnej ucieczki. W ym knąw szy się strażni- 
łały wreszcie po długi, li i ciężkich tarapatach karu, w yszedł najspokojniej z gmachu ruin i ster­
ując osław ionego defraudanta z ministerstwa sk a rjstw a  i tramwajom pojechał do jednego z  przyja- 
bit, Doniibcwicenmi. Pobcja otrzymała poufną wia- ci6ł, które

’®fl| ssreisf  s

bu,
dom-ość, że paw;-'Jkiwany przcstę-.ica' ukrywa się w 
miejscowości Draghici u tamtejszego nauczyciela. 
Niezwłocznie wysłano na miejsce -dwoma autami 
funikcjcnarjuszy poLcji, proknrat-.r. jj i władz śled­
czych. Opodal wsi auta zatrzymano, a jeden z 
detektywów w towarzystwie szofera udał się do 
domu nauczyciela1- i ośw iadczył De-niteoviceariu, że 
został przysłany przez jego siostrę, by  go prze­
wieźć przez granicę. Defraudant dał się podejść i 
uwierzyw szy przybyszom-, wsiadł z nimi do auta. 
które popędziło na micjsoĄ gdzie czekali ukryci 
przedstawiciele władzy. Tutaj dokonano areszto­
wania przestępcy, który próbował bronić się re-i 
w olw crem , został jednak obezwładniony.

Jak się później tłumaczył, był z początku prze 
kona-ny, że został napadnięty przez  bamd-ę Tome- 
scu i Munteanu i dlatego it jiW cił za rewolwer.

któremu oświadczył, że zdołał się w ydostać 
na wolność za kaucją. O dwiedziwszy jeszcze dru- 
gfog-o zn ajom ego, roszodł pieszo na dworzec, ku- 
P‘if bilet trzeciej klasy i dbjoOhal do Draghici. W  
drodze policja przeszukiwała: pociąg: —  ale tylko 
w agony I i II Klasy! W  Draghici znalazł schro­
nienie i; nauczyciela, przedstawiwszy się mu jako 
chory student, potrzebujący wypoczynku na wsi.

* pem-boviceanu został skuty i przewieziony 
do Vacaresti. Tak więc sucończyła się rta razie ta 
głośna afera, która całą Kumunję ograowie wzlb-u 
izyłaL

Jsflco szczegół charakterystyczny należy do­
dać, że konfidentein, który policji zdradził miejsce 
pobytu Dc-mhoyiceamr, był jeden z jego -przyja- 

'ó-ł, znęcony nadzieją otrzymania wysokiej na­
grody.

N ow e  mSny i 5oSa Syberii.
'12 000 GÓRNIKÓW PRACUJE \Y MINACH Zf O TYCH GUBERNJI ALBAŃSKIEJ —  OKR-oPNE 

Vś ARUNKI -  POSZUKIWACZE ZŁOTA ŻEBRZ\ O KRuMKF CHLEBA
(? ) Sow iety rcs. ogłosiły urzędow e sprawo- j Trust „Ada-nzoloto" zaanektował dla siebij 

/d a n ie  o n ow ej^ jczcrw onoj krainie złota" w pół j (przynajmniej na papierze) najbardziej „d och od u  
ioenej Syibcrji, zapowiadając, żc -będ zie  to druga ,vc“  tereny,, w ydzierżaw iw szy je pojedyuKizyiił 
Klon-Jykik Organizacja bolszewicka dla eksplnata- górnikom. C-i muszą w ydobyte złoto dpstawić 
cii złota, jak również klimatyczne i komuTrilkaeyj- trustowi. Robotnikowi nie wolno przy opuszczo­
ne warunki w tej now o odkrytej krainie złota s ą : nju kopalni zabrać więcej, jak 5 uncji złota, 
wprost odstraszające. Minio to w ybrało się już' (Oaz.ywlścieże nakazu tego nikt nie przestrzega 
tam 12.000 robotników, licząc się z tem, że  rz* V  tak skrt pulatnie, bo w szyscy  kradną: robotnicy i 
sowiecki daleko a złoto bliskie, a w ięc kontroli i kontrolerzy.
takiej nie będfeie i każdy zdoła się w' pierwszych W  , m-r-ylwwa-ia rfo rei
czasach c-Mowć sowicie, cu- wynagrodzi wszelkie ‘ "  ”
trudy.

Konia kra dzs poHlocill si? i po­
zabijali się.

(pja) W nocy z 29 na 39 lipca jer hali 
lasem m ędzy wsią Dermanką a ko!, riutą, 
pow. łuckiego -. .

zawtdi>)vi kuiiiokrndzi 
Abram Libermm, Symche Libemmn, 

Wolf Brydslein, Hersz Brydsteln i Józef 
C- twar, wszyscy z miast. Z o f j ó w k i ,

Nasi kochani „fachowcy" jechn'i naj- 
prawdopoclobni j na joki ś gościnne występy 
i po dradze pokłóć Ii się. Od slow przesz).' 
do czynów i użycia broni, ®ż w rezultacie 

dwóch padło zab tych, 
a to Wolf Brydstein i Józef Cytwar, 
Przerażeni swoją własną ' , n  eos:różno­

ścią" pozcstal', chcąc się wykręcić od odpo­
wiedzialności, zameldow ali policji o z ó l t z s -  
niu, zaznaczając, że jakoby z za krzaków 
strzelało do nich jakichś dwóch nieznanych 
osobników, zabijając Brydsiema i Cyiwara.

Istnieją jednak poważne poszlaki, że 
oni sami tych swoich kolegów zabili. Docho­
dzenie w toku.

Rosraalfaści,

nowej krainy z ;ofa rozmaici ludzie. Mimo, że: 
miróz dochodzi ru db 30 i 40 stopni, a ziemię 
trrąeba sztucznie odgrzewać, aby nyj-dz ko-Ta kraina złota położona jest w gnbcrnji Al- 

óońskiej w odległości 1500 kim. na północ od W ła . . .
dywostoku. (Ta stśm-a odległość do Irkucka). Ko-|PQC łEinę lu-d-z e  ci, n ie  zw aża-tąc na m ro zy , 
misja, która miała zbadać teren min złotych, arze | na giódi i brak pom ieszka li, (zakapu ją  .vę w  
Kła', że będzie można w ydobyć stamtąd około 400. . śn iegow eii ch a cie  lo d o w o j" )  p r z y b y w a ją , 
lun złota. Przy normalnej eksploatacji na jednego zw a b ien i rnayicznern s ło w e m : ,.z ło to " . I o-toi 
rohotnikai v spadnie przeciętnie 5 uncji złota c j pij wyszli b o g a cze  Żebrzą dtsisiaj o  k rom k ę  

dennie. Najbogatsze pokłady mają się ląlafdiowtti c |g(j|$> a j&st to o b ja w  z w y k ły  zresztą  w  ką­
ty dolinie rad rzeką Tamten.

(s^ R u m u n i a  n i e  w y d a l a  
o b c y c h  r o b o t n i K ó w .  Wobec po­
głosek, które się pojawiły w prasie zagrani­
cznej, zwłaszcza angielskiej, że rzqd rumuń- 
skł dąży do wydalenia wszystkich robotni­
ków obcych (wśród których jest wielu An­
glików, pracujących głównie w przemyśle na- . 
ftowym) władze rumuńskie ogłosiły dementi 
tej treści, że zarządzenia odnośne mają cha­
rakter kontro1!, nie zaś szykany. Na przy­
szłość będzie się cbcym robotnikom udzie­
lać pozwoleń na dłuższy pobyt, niż dotych­
czas.

(s) fitfatfam i K a r o l a  £ 1 1  Jak
już donieśliśmy, sz wedzki inżynier 1 sportmen 
Roś pvstajt0wlł konno odbyć drogę z Ploestl 
(Rumur.ja) %  Stralsundu (nad morzem Beł- 
tyckiem), którą przeszło 200 lat temu jechał 
Knrol XII. Jak się dowiadujemy, inż Rasch 
zakończył ostatni etep swej podróży i wraz 
z małżon ą przybył ko no do 5tra!sundu.

(s) R o z g o r y c z e n i e  wśród mnlej- 
. szóści narodowych Rumunji wywołały egza- 
• mina bak^łarskie (maturalne), przy których 
stawiano specjalne wymogi co da znajomo­
ści języka rumuńskiego, tak, że większa 
część kandydatów przepadła. Wobec tego 
partje mniejszościowe zorganizowały specjał 
ne kursa dla „spalonych" kandydatów, oraz 
wszczęły sterania, by im pozwplono sdawać 
egzaniina powtórn e.

W  roku z-esziyhi wyprawiły się dwa statki z 
Irkucka, w górę rzeki Aldony I przepłynąwszy 
50 klin., obejmujących miny .2lote, dostały się do 
miejscowości, gdzie założono ncistętawe główną 
stafcję, filję banjku państwowego, komunistyczne 
„komórki ' i sowiecki trust „Aldonze-kita",. który 
m.a sfę 'z.aiąć zorganizowaniem prz.criysłu i obej­
mie także metal złoty, w ydobyty  na tj ch tere­
nach.

M e- noweli krainie złota.. Tak było \\r Kali­
fornii i Kloaidyke. Lecz Kalifornia- i Klondyke 
rniaiiy inne warunki klimatyczne. —  Latwiei 
zwaJczy człowiek upały, niż m rozy i niego- 
ścininC1 ziemię, która nic nie: rodzi.

f o  też powiadają pesymiści, ie  „Aldou- 
zc4cto“ nie ma przyszłości.

O l b r z y m i e  nadużycia urzędni­
ków porcji.

Iv. : kw'CSEondent donosi z Temesvaru (Timi- 
soara): W ielką senzację w yw ołała tu wielka afe­
ra korupcyjna, w której maczał ręce prefekt i sze­
reg w yższych -urzędników policji. Panowie ci pod 
różnymi pozorami wymuszali od kupców i przemy­
słow ców  znaczne surm pod pozorem zbierania skła­
dek na fundusz ubiorowy policji. W  istocie kubany 
te sziy  do ich prywatnej kieszeni. Na polecenie pro­
kuratora winnych urzędników aresztowano z w y ­
jątkiem samego prefekta, bawiącego w Karlsbadzie. 
Aresztowania te w yw arty wielkie wrażenie wśród
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DZ TB M P isM JIlEM
O lb rzy m i rom a n s h is to ry cz n y  o sn u  y  n a  tlo  a rcydzie ła  L »s :n g a  .N A T A N  M Ę D R Z E C '. W  g ió w - 
n ych  r o la c h : W E R N E R  n R A U S , K A R O L  da U G i", i słynn a p iąk^ ośś B E L L A  M U S Z N A Y . 2_-3ó7

So z grabów  znalazł pród łuttoki w  stanic zupeł­
nego rozkładu. Lekarz miejski dr. Doliński poie-

I „ K U P O N  W I E C Z K U ”  1

~ Ńr:-20"
Uiyr.iąćl IldFąSyl ua rastslgiaflEa! §

ludności. Słychać, że afera zatacza coraz szersze 
kręgL Niesumienni urzędnicy w ten sposob zebrali 
znaczne majątki, które ulokowali  po bankach. O- 
czekiwane sa dalsze aresztowania i nowe senzacyj- 
ne szczegóły.

Kolejka górska otoczyła '  ̂
i  nasypu.

(2 zabitych, 10 ciężko rannych.
W  Neumarkt (Rumunia) wydarzyła się 

uncgdaj straszna katastrofa: Oto grupa tury­
stów, złożona z 50 osób, wybrała się na w y ­
cieczkę kolejka górską, która biegnie wzdłuż 
doliny rzeki Putna. Na spadzistej drodze na­
gle hamulce odm ówiły posłuszeństwa, a w o 
zy kolejki w  szalonym pędzie stoczyły  się w  
dół i w ysk oczy ły  z szyn. Dwu turystów zo­
stało zabitych, czterdziestu odniosło ciężkie 
rany.

KioniKa bieżąca.
DYREKCJA TEATRÓ W  zawiadamia, rż z  

dniom l.-tsicrpnia br. ulgowe legitymacje na pra­
w a wstępu do teatrów, wydane ni* Sezfoti 1934/5 
roktt, prócz stałych prasowych, są nieważne, któ­
re należy odnowić w Dyrekcji Teatrów, \vi iak- 
itajrychlejszym czasie.

KAZIMIERZ JUNO SZA—STEFO W  SKi, zna­
komity artysta: scen polskich przybył dó Lw owa 
i rozpoczął próby z naszym zespołem na.d przy­
gotowaniem rorortuaru gościnnych występów, 
które rozpoczną się już w sobotę, bież. tygodnia, 
dnia 8. sierpnia, na scenie teatru Wielkiego. Na 
początek występów dany będzie fascynujący dra 
mat „Jastrząb11, w którym p. Stępowskl w  roli 
Jerzego hr. de Daszeta, stwarza wprost niedości­
gnioną kreację. Partnerką iego w roli Mariny bę­
dzie p. Rasifinka. Dalszą rb‘xdę tworzą pą-s.: Nie- 
mtrycz, Filiero,vo, Brzeski, Czakl, Nawrocki, Po- 
sia-dlowskl, Szoslaud, Nieprzowskl i inni. R eży­
serią spoczyw a w wytrawnóm ręku p. Rasińskic- 

"feo. Na drugi występ zostanie odegrana świetna 
sztuka S a v o ir»  „Ósma żona Sinobrodego11 z p. 
Stępnwskim w głównej roli Browna. W  potewff. 
•przyszłego tygodnia ukaże się z gościnnym udzla- 
łetn p. Stępówskfcj|jt> nieznana na naszej scenie 
•f-ztrka .Uwodziciel'1. Bilety nabywać ‘można jut 
od dtńa dzisiejszego w Ka.sie teatru W ielkiego i 
w Kasie miastowej.

„SAM OOBRONA11 ZW . AK. MŁ, ZJEDN. ot 
wiera z dti. 15 hm. krrsa p r z y g o to w a w c z e  dtwegza- 
mihow kwalif ikacyjnych  na Politechnice iw ow słtfć -1- 
(z zakresu geometrii  w ykrośluej,  fizyki, matematy­
ki i szkicowania). Warunki dostępne. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat codziennie, z wyjątkiem świąt 
i niedziel, od g. 18— 19 w Pol. Domu Akad. l w ów , 
Królewska 7, parter na prawo.

W  ZWIĄZKU Z B ROCZ. ZW YCIg&K. BITW Y 
warszawskiej ukaże się 15 bm. nad zw ycza jny  nu 
mer miesięcznika „B e llona11, pośw ięcon y  ca łk ow i­
cie operacji  s ierpniowej feS21 r. Numer w y p e : ia.'a 
studja poszczególn ych  m om entów  operacy jnych  po­
czynając  od łobustronnych  planów działania, stu ­
dia te w iążąc sic ze sobą treścią, dadzą pierwsr- 
pełny, z dokumentów wysr.uty obnie  wielkiego 
darzenia dz ie jow ego .  Numer ten ze względu na

m ożliwość wyczerpania nakłaau należy zawczasu 
zamawiać w Głównej Księgarni W ojskow ej, W ar­
szawa, N ow y Świat 67.

SZKOLĄ H7I ND. D OK SZTALCAjACA. Lw. Kon­
gregacja Kupiecka otwiera z dniem 1 września br. 
własną trzyklasową szkotę handlową dokształca­
jącą, z programem nauki, dostosowanym do dzi­
siejszych potrzeb kupiectwa, do którego między 
innymi w prow adzono także naukę języka niemiec­
kiego i francuskiego. Bezpłatna nauka będzie Się 
odDywała codziennie od g. 8— 10 przcdpol. W pisy 
rozpoczną się w ostatnich dniach sierpnia br. Na- 
razie zostanie otworzona I klasa. Kongregacja Ku­
piecka w zyw a wszystkich PT. kupców, aby w in­
teresie stauu kupieckiego zapisywali swoich ucz­
niów do tej szkoły jak najliczniej. .

' ( ! ! j  ZE SPRAW MIEJSKICH. Solce ja druga 
skarbowa obradowała dnia 4. bm. wieczorom  pod 
przewodnictwem r. n i  dyrektora Tcrenkaczego. 
Uehwa'/sio 1) odmiennie od wniosku Magistratu 
a zgodnie z  uchwiiłą komisji plantacyjnej Rady 
MicskieJ wydzierżawić sad w* szkoie drzew obok 
rogatki Stryjskicj ogrodnikowi J. Szychowskiemu 
na r. 1925 za 50 zł., zatś sad rui Wyisakiłm Zamku 
ood kapcom Kazimierzowi Albertowi za 10 zł.; 
2) odmiennie od  widcśteu Magistruiu a zgadnie z 
uchwalą Sekcji I. Rady miejskiej przyznać ąwb- j 
wencję jednorazową w  wysokości 1000 zL Kat. j 
Związkow i Pclek, 3) sprawę dodatku komunalne­
go do państwowych opłat c-d patentów na w yrób j 
i sprzedaż trunków itdę edestać do komisji praw­
niczej , 4) przeprowadzić bezzwłocznie usunięcie 
korytkowych rynien drewnianych na podk^SKu 
budynku huciskietfa Zakładu Jia nieuleczalnych 
przy ul. Bilińskich kosztem 1818 zł. 30 gr.; 5) 
przyznać kredyt dodatkowy rta r. 1925 w w yso­
kości 10.000 zł. na koszty konserwacji kanałów.

CYRK M E LW OW IE. Na wczorajszenii po­
siedzeniu delegatów Rady miejskiej uch w aiono 
zezwolić przedsiębiorcy „M edrano11 na urządzaHiie 
widowisk cyrkow ych we wrześniu na pla »  Misjo 
narskim za opłatą placow ego po 35 zł. dziennie i 
80 prc. podatku od biletów wstępu. Wntosek, aby 
opłaty r, tego podatku w pływ ały wpr.ist <to kasy 
teatrów miejskich, upaiJ?, Mianowicie delegaci 
Rady stanęli na stanowisku, znzm czonem  w  prze 
mówieniu prez. Neufnanna, że w obeo ostatniej 
itchwaty Rady miejskiej i przyjęcia przez gminę 
w ramach uchwalonegrf 'budżetu pokrycia przewi­
dzi moko deficytu teatral-negrą odprowadzanie do- 
ch-adirw z opłat w idow iskow ych do kasy teatrów 
;itst hezeeiowero, £<ły-z powinny one O pływ ać 
wprost do kasy wiejskiej.

(dl) ORGJE PIJACKIE W ŚRÓDMIEŚCIU. — 
Odnośnie do podanej wiadomości pod tyki tytu­
łem pro-szam jesteśmy zaznaczyć,- żc restauracja 
■\ntoiiin.y M t w i  przy hl. Kościuszki 1 obecnie 
prowadzon-a jest przez kierownika p. Hermana 
ó.ngdreiJia. Loka! zwykle otwarty lest jedynie 
•v Ptz opisanych godzinach i do tej pory w nim 
•,i: by ło  żadnej awantury. Jeżeli v/ nocy na ulicy 
są krz.yki, to czynią przechodnie, gdyż właśnie 
'ulicą Kości szki łączy dwie najruchliwsze ulice, 
jak Sykstuską z T raedcgo  Maja.

(d) POŻAR W  LODOWNI. W feorai rano w y 
baciił pażar w lodowni Henryka Scliieicliera' przy 
ul. Kayiohlć.J. Powodem  pr/żaru było porzucenie 
ualą-e,, się slmny naLśmic-cic przez zajętego tan 
otfaetnika ęjmoua Schorra. Zawez.wana. straż p.j.- 
żarna ogień ttgasihi.

(J) CO ŻNAI.E/iONO NA CMENTARZU 
Y r. :'Ar'I.?Cl»TM. LĆoa llr.ieki, mentor, S  przy 

’ śy -ó łah i- j  46, f j a t  się w czora j  na cm entarz 
izradi: :!' ! p rzy  ul. Piiicl-owskitłi. Tam obok  jodu8-

cn  płód ton cwistawić do Zakładu m edycyny są- 
cowej.

(d) ARESZTOWANI.A. Policja wczoraj are­
sztowała Józefa) Wącika za w łóczęgostw o; Annę 
Kochaln./W-ską, W ładysława Dntnara-dykiego i Ste­
fana Korala za kradzież i niebezpieczne pogroź Ki; 
Luksza Deca za żebra-ctwo S-rfe lózefa Korczaka 
za kradzież kieszonkową. '

lizyn jka kop;a p c c łu g  oryginału gre­
ckiego z 4 w eku przed Chrvstuse n.

N ^ d z ^ a r o i l c m  j j a z d  
Izb haiłdloŵ ch.

Z inicjatywy Izby przemysłowo-hand­
lowej we Lwowie Ministerstwo Przemyślu i 
Handlu postarowiło podjąć oficjalne kroki 
w kierunku zorganizowania w czas ,e tego­
rocznych Targów Wachodr Hh międzynaro­
dowego Zjazdu Izb handlowo przemysłowych 
we Lwowie, który obradować będzie w 
związku z mrjącym się odbyć w tymże cza­
s ie  zjazdem izb handlowych Państwa Pol­
skiego, w myśl uchwały zapadłej na ostat­
nim zjeździe 1 ych Izb w czasie Wystawy 
P o m o r s k i e ;  w ( udziądzu.

Weaług koncepcji Ministerstwa Prze- 
,y ;łu i Handlu, międzynarodowy zjazd Izb 

i: ndlowych miałby objąć ws systkie państwa 
europejskie ze szczególnem uwzględnieniem 
tych krajów, które w naszych międzynaro­
dowych stosunkach gospodarczych odgry­
wają lub odgrywać mogą rolę największa,.
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Z  r a a c 1 m ® d r . 3 g o »  D w t f i l u .
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego.)

ZMESirNJE W IZ PASZFORTOM  YCH MIEDZY AUSTRJA A NIEMCAMI. —  WiELKl MEFTING 
LOTNICZY PODCZAS TARGÓW  JESIENNYCH. —  WYC1FCZKA APTEKARZY AMERYKAŃ­

SKICH DO WIEDNIA. —  DRĘCZENIE ZW IERZĄT W MENAŹERJI SCHOENBRUNSKIEJ.
Wiedeń, w sicnpinut

Między Austrją a Niemcami zostały wreszcie 
zniesione w izy paszportowe, usuwające ostatni? 
zaporę, któLa dotychczas odgraniczała te dwa 
„bratnie" kraje. Nie trzeba dcdaWać, że stato 
się to w pierwszym rzędzie ze względów poli­
tycznych, ifwoli propagowania idei przyłączenia 
Austrii do Niemiec, c o  w rozin cw ie . z dziennikarza 
nri podkreślił poseł austriacki W B erlin ie-dr. 
Frank, nazywając dyplomatycznie fakt ten za­
czątkiem nadzieji, na ziszczenie się marzeń przy­
łączeniowych.

Zniesienie w iz paszportowy cli będzie dla 
Austrji o  tyle korzystne, ile źe z Niemiec zaczną 
obecnie napływać cło S\dieca„ych pustkami więk­
szych zdrojowisk austriackich cało falangi letni­
ków', aby w SodnofTocizie Lub w lsrhlu pozostawić 
swe marki złote w zamian za deszcz i burze.

Ale i Wied'eń zapełni się w początkach w rze­
śnia obcym i gośćmi, gdyż podczas Targów  je­
siennych ma się tutaj odbyć staraniem Aeroklubu 
wielki meennjg lot!'tezy, oryginalny także f z tego 
powodu, że weźmie W nim również udział pu­
bliczność, która będzie huała s.po$ś 'm ość korzy­
stać za sKromną opłatą z wraizeń bogatycn, w Ja­
kie obfituje iazda samolotem.

Inicjatorzy tegjo meetinlgu m aj? bowiem  zia1- 
miar uleczyć obawiając? się jazdy saniolotehi pu­
bliczność z niczcm nicnsprawiedliwionefio stra­
chu, alby w ten sposób robić już dziś propagandę 
dla przyszłej powszechnej komunikacji powietrz­
nej, kiedy to ludzie przelatywać będ? samolotem 
z jednej ulicy na drugą, niczem ptaszki.

Postanowienie Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, obejmującego patront t nad mię­
dzynarodowym zjazdem Izb Handlowych i 
wprowadzającego w grę dla powodzenia tej 
sprawy, cały aparat urzędowy, jakim roz­
porządza, powitać należy z prawdziwem u- 
znaniem, jako dowód głębokiego zrozumie­
nie tych zadań na polu międzynarodowej 
współpracy gospodarczej, jakie w obecnej 
sytuacji ze szczególną siłą przed Polską stają.

Spodziewać się też nałoży, że Izba prze­
mysłowo-handlowa we Lwowie, której przy­
padnie w udziale przygotowanie i zorgani­
zowanie tak doniosłego, pierwszego tego 
rodzaju zjazdu w Polsce, zdoła się z powo­
dzeniem wyv iązać z tego trudnego zadania.

fUożay huragan na Podkar- 
■jt paciu.

(Korespondencja własna „W ieku No\\ ego“ .)

Skofe, 4 sierpnia.

(sr) W czora j szalał w całej okolicy tutejszej, o- 
raz. na znacznym obszarze wzdłuż Karpat groźny 
huragan, który w yrządził wielkie szkody, w yry ­
wając drzewa z korzeniami i zryw ając dachy z do­
mów. Orkan zniszczył i połamał wiele drzew ow o- 
ć.twych i w yrządził wiele szkód w-polu i po wsiach

Tymczasehi jednak utart? dróg? -wodną przy­
być mają w dniach najbliższych db Wiednia apte 
karze amerykańscy, którzy dnia 9. lipca opuścili 
na parowcu „Cleyeland* N ow y Jork, celem uda- 
rr-ai się do Europy Już w roku 1914 — przybyli 
oni na .stary kontynent z zamiarom zwiedzieni? je­
go osobliwości, lecz. we Frankfurcie dowiedzieli 
się o wybuchu... wojny światowej, która ich zmu­
siła db zaprzestania dalszej podróży. ODecinie, po 
latach jedenastu maj? oni nadzieję dostania się aż 
do Wiednia, ob liczyw szy  po aptekarsku, że chyba 
di nga wojna obecnie nie wybuchnie, psując im 
plan podróży... - - - - - - -

Natomiast oryginału? wojnę łudzi ze zwierzę- 
tami obserw ow ać uiożna w menażerii schoen- 
bruńskiej, gdzie publiczność powojenna dręczy 
wszelkimi sposobami zamknięte w klatkach zw ie- 
tzęta, b ? i t  to  z naiwności, b?dź też. z głupoty.

Dzieje się to zaś głównie dlatego, że 'zreduko­
wani - zastali- ze względów oszc^ędnościowych 
strażnicy, pilnujący porządku, z  powodu cz.ego 
cierpią bardzo zwierzęta, którym dzieci, szcze­
gólnie, jeśli chodzi o  htalpy. w yrządzaj? rozmaite 
psoty, św iecąc Im. w oczy  lusterkami i daiąc im 
do obgryizanfel zapałki.

7- tego też powodu postanowili członkowie 
wiedt-ńskiebo Tow arzystw a1 ochrony zwierząt 
lapWć służbę w  menażerii, ccilem ochrony tych 
przym usowych mieszkańców klatek od sekatur 
zc strony publiczności.

M ieczysław Lisowski.

w okolicy Ław ocznego, Hrebenowa, Smorza, R ó­
żanki itd. Temperatura od paru dni znacznie ozię­
biła się, tak, że mieszkańcy tutejszych okolic cho­
dzą w zim owych odzieniach. Niektórzy „znaw cy" 
aury m iejscowej spodziewają się opadów śnieżnych.

Râ atfy hwismle.
(d) Bezpieczeństwo na ulicach miasta 

Lwowa bardzo szwankuje, o czem świadczą 
liczne napady i ataki nożowców na prze­
chodniów. I tak naprzykład wczoraj’ znowu 
było kilka napadów. Z pośród tych wspom­
nieć należy o napadzie na Franciszka Gór- 
nala, konduktora kolejowego, którego o go­
dzinie 11 w nocy napadło kil tu nieznanych 
osobników. Napastnicy wyrwali mu torbę 
skórzaną, zawierającą drobiazgi, blok na 
wystawianie biletów oraz gotówkę 80 z!., 
pocztm zbiegk.

Na placu Mi sjonarskini znowu niezna­
ni sprawcy napadli na Jana Kłotkę, zamie­
szkałego przy ul. Piastów 1. 22. Kłotka zo­
stał pobity na całem ciele, a nadto doznał 
złamania cbojczyka. Pierwszei pomocy udzie­
liło mu Pogotowie ratunkowe, policja zaś 
wdrożyła poszukiwania za napastnikami.

Natomiast Matja Korzeniowska donio­
sła wczoraj do poi cji, że na jej 12-Ietnią 
córkę. Helenę, napadli trzej osobn ey i bar­

dzo dotkliwie ją pob i tak że musiano za­
wezwać Pogotowie ratunko ve. Później po­
kazało się, że napastnikami tymi byli dwaj 
bracia Stanisław i Władysław Malinowscy 
oraz Ignacy Ziemkowicz, którzy mieszkają 
przy i , Wulha Pameńska 1. 10.

Kazimierę Łokietkę, zamieszkałą przy 
ul Lazaiza 1. 12, na Wałach Hetmańskich 
•aską po głowie pobił niejaki Władysław 
Rogoziński. O.iarę napadu przewiezi ano do 
szpitala.

Jeszcze ludno k łam stw o  
b r u k ó w k l  KEtraóhsM eJ.

W Nr. 55 „Nowoho Czasu" jest wzmian­
ka jakoby o bezprawnych czynnościach urzę­
dnika starostwa w Łucku i również bezpra- 
wnem zamknięciu drukarni Rychtera.

W  rzeczywistości sprawa przedstawia 
sm zupełnie naczej. Jak mnie dzisiaj poin­
formowano z kół miarodajnych, drukarnia 
Rychtera była w stanie antysanitarnym, co 

twierdzi! j^den z urzędników starostwa. 
Wtedy starosta wyznaczył specjalną komisję 
w składzie powiatowego komendanta policji, 
lekarzu powiatowego jednego z referen­
tów starostwa, któr-y stwierdzili niehygje- 
n czny stan drukarni i zapieczętowali ją. —  
Sprawa ta dla ostatecznej decyzji przekaza­
na została województwu.

Wszelkie brednie •„ Nowoho Czasu" o 
50 złotych i „bezprawnem" zamknięciu dru 
karni są dowodem wysokości poziomu mo­
ralnego tego p.sma.

Ktcnifta sportowa.
PIŁKA NOŻNA 

Biali —  A.Z.S. 2:1 (2:0).

Rozstrzygająca trzecia rozgryw ka o mistrzo­
stwo kl. B. podokręgu lw ow skiego między zw ycięz­
cami grup Białymi a drużyną-A.S.Z. zakończył się 
zwycięstwem  Białych. Drużyna biało-zielonych 
stanie jeszcze do dalszych zaw odów  o ostateczne 
wejście do klasy A Biali zasłużjli na zw ycięstw o 
w zupełności. Aczkolwiek nie mieli w ciągu gry za­
sadniczej przewagi, to jednak ich atak potrafił prze 
prowadzić w ięcej udatnych akcyj, z których dwie 
zapewniły im zw ycięstw o. Pierwsza połow a upły­
nęła pod znakiem bezproduktywnej inicjatywy nie­
źle grających akademików. W  drugiej połow ie Bia­
li grają w ięcej ofenzywnie, przez okres 30 min. po­
trafili zaszachować przeciw nika i dopiero przed 
samj m końcem zaw odów  wypuścili z rąk inicjaty­
wę. A.Z.S. zdolal i /  tjyin czasie uzyskać honorową 
bramkę z centrj 1. skrzydłow ego. Drużyna Białych 
lepiej prezentuje się fizycznie, akcje jej napastników 
przedstawiają większą wartość ze względu na zna­
czne zrozumienie współpracy, przy dokładnem opa 
nowanlu piłki. Na wyróżnienie zasługuje dobrze we 
Lw owie znany Murski, technik i strzelec niepośle­
dni. Akademicy grają nadzwyczaj ofiarnie, ale za­
pominają ze szkodą dla siebie, iż wynik nie zale­
ży jedynie od sumy fizycznej energji, jaką w grę 
się wkłada, potrafili bezsprzecznie utrzymać grę 
otwartą a liczne sytuacj’e podbramkowe nie po­
trafili w ykorzystać, dzięki brakowi umiejętności, 
a może niedyspozycji strzałowej. Dla Białych uzy­
skał bramki Murski, jedną przy pom ocy obrońcy 
A.Z.S., dla A.Z.S. środkow y napastnik z centry 1. 
skrzydłow ego Sędziował dobtze p. ‘Schlesser. Pu­
bliczności 50f osób
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Kupujcie LuMasI lIM*a K m
JJtifclfo „Jftłofeii i

p o d  g w a r a n c ją  c zy ste . 
R K P P E Z iC N T A C J A  D L A  M A Ł O P O L S K I :  

E D W A R D  S T E I N ,  KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 7.

M j M a  m Łwdw i ihnlicę: lEOii g i l  ni. j w  48.

fm o m  tflasc: skautdw rcs&io.
(Własna korespondencja „Wieku Nowego*)
SKOLF, 5 sierpnia, 

(rs) W  dniu wczorajszym rozpoczął się 
w Skolem wielki zjazd skautów ruskich 2 
całego Podkarpacia. Przyjechały również 
skautki w liczbie kilkudziesięciu. Miasto całe 
pozostaje pod znakiem tego zjazdu. Zwraca 
uwagę fakt jednolitego umundurowania i 
dobrego wyekwipowani chłopców dż iew-1

cząt, co świadczy o silnej organizacji i pro­
pagandzie ukraińskiej w tej okolicy. Bawił 
tu niedawno dr. Hankewycz. Skauci znale­
źli przytułek w budynku 7-klasowej szkoły 
męskie’. Charakterystyczne, że w szeregach 
:ch można było zauważyć bardzo znaczny 
procent dorosłych mężczyzn.

B ia ło r u s K l  C l i i .  a  „W ło ś c i a ń  s K o -R o b o t o ic z a  ł l r o m a d a “.
Łuch, 4 sierpnia, 

(pja) Z Mińska donoszą: Centralny Ko­
mitet Wykonawczy Białej Rusi w Mińsku 
postanowił na jednem z ostatnich swoich po­
siedzeń wydać bezzwrotną „zapomogę" nie­

dawno zorganisowanej* w granicach Polski 
„Włościańsko-Robotniczej Hromadzie*. Za­
pomoga ta ma wynosić przeszło 100 tysjęi y 
rubli złotych.

Bandycki napad m Eislera holslowep.
Bezczelność „elegńnckich“ bandytów. —  Po obrabowaniu kasjera cd- 
W ió t  pod osłoną rewolwerów. —  WalKa. —  Postrzelenie jednego po- 
licjar.ta, posługacza hotelowego i Kiluu przechodniów. —  Trzech ban­

dytów padło pod Kulami goniących za nimi policjantów
(?) Amerykańscy bandyci ważą się na 

nadzwyczajne namdy. Brawurą iśc e szelmo­
wską udaje się im najczęśc ej steroryzować 
napadniętych i umknąć z łupem. Ale wypa­
dek o któr,m właśnie donoszą dzienniki chi­
cagowskie, przewyższa wszelkie zna e dotąd 
brawurowe napady tych eleganck‘ch przestę­
pców, którzy ubrani jak gentlemani, wślizgują 
sie do pierwszorzędnych hoteli, do barów i 
dancingów i kradną podług systemu niezna­
nego jeszcze w Europie.

Otóż ubiegłego tygodnia weszło takich 
pięciu panów do pierwszorzędnego hotelu 
w Chicago, wmieszawszy się w tłum gości, 
k órzy przybyli tam na popołudniową herbatę. 
W pewnej chwili zniknęli z sali i udali się 
na trzecje piętro do kancelarji kasjera hote­
lowego, Pod groźbą rewolwerów wymusili na 
nim, że otworzył kasę i wydał im znajdującą

się tam sumę 10.000 dolarów. Potem po 
związali i najspokojniej zeszli na dół. Dopiero 
na krzyk k^s era zbiegła się służba i gdy 
już bandyci zmierzali ku wyjść u, rozpoczął 
się za nimi pościg. Bandyci wyjęli rew . lwery 
torując sobie drogę pod osło-ą strzałów.

Padł jeden z  nadbiegłych pollcmei ów 
ciężko ranny, zranionych też zostalj kilku 
przechodniów i posługacz hotelowy. Eandyci 
ostrzeli^ując się dopa.li auta i poczęli ucie­
kać. Policjanci wzięli drugie auto i w pości­
gu zaczęła się na nowo strzelanina. Dwóch 
bandytów uciekło, trzej zostali zabici podczas 
pościgu.

Nazajutrz przyłapano jednego ze zbie­
głych bandytów 1 znaleziono przy nim część 
zrabowanych pieniędzy. Drugi gdzieś przepadł 
lecz i ten pra^ąopodobnie wDadnie w pu­
łapkę.

Cracovia —  Vlenna 3:2 ( i . l ) .

P o  dłuższej przerwie, spowodow anej zalaniem 
boiska Crac.ovii wskutek powodzi, odbyt się oneg- 
daj mecz między powyższetni drużynami, zakończo­
ny porażką drużyny wiedeńskiej.

Vienna gra w sobotę i niedzielę z Pogonią, w ięc 
przypuszczać należy, że również poniesie porażkę.

Pierw szo zaw ody o puhar L. T. O. P. N. 

odbeaą się dn. 8 bm. (sobota) o godz. 5-ej popot.

na boisku Hasmonei. Do zaw odów  stają dwie groź­
ne konkurentki Hasmonea —  Lechja. Spotkanie tycli 
drużyn cieszą się zawsze wlelkiem zainteresowa­
niem, a dodać należy, że obydw a ryw ale znajdują 
sie obecnie w bardzo dobrej formie. Wyniku prze­
widzieć dzisiaj nie można, twarde i zawsze z upo 
rem grające drużyny wytężą niewątpliwie w szy­
stkie sity, by  zdobyć cenne punkty. Zw ycięstw o 
przypadnie drużynie o spokojniejszych nerwach. 
Zaw ody poprzedzi spotkanie w pitce ręcznej dru­
żyn Hasmonea —  Lechja. Popularne ceny wstępu

umożliwią licznym adherentom sportu ujrzenie po­
w yższych  b. ciekawych, zaw odow .

KOLARSTW O.

Bieg kolarski na przestrzeni 10 i 30 km, urządza 
Lw ow . Tow . Kol. i Mot. w niedzielę dn. 16 sier­
pnia br. na szosie Lw ów  —  Janów. Start biegu o 8 
rano z 5 km, tj. od szkoły ludowej. Zaw odnicy mają 
się zebrać o g. 7-ej. Dla zw ycięscy  i dwu następ­
nych nagrody w żetonach. Zgłoszenia i siodełkowe 
w kw ocie 1 zl od członków L.T.K. i M., od innych 
po 2 zł, przyjmuje codziennie między 9— 1 i 3— 7 
firma p Z. W ahikiewicza przy ul. Akademickiej 15.

PŁYWANIE,

Zaw ody pływ ackie w Lucku odbyły  się dn. 25 
lipca i 1 sierpnia, pierwsze na szybkość (na odle­
głość 1000 m), drugie na wytrzymałość.

W yniki by ły  następujące: na 1000 m.: 1) Fisz- 
berg 16 m. 2 sek; 2) Kuperman 17 m. 30 sek; 3) Lu­
bawski 17 m. 46 sek. —  Na wytrzym ałość (z bie­
giem rzeki): 1) Cyrula 7 Km. 815 m etrów; 2) Fisz- 
berg 7 km, 620 m.; 3) Korczemny 7 km. 102 m.

1 poilrót? po Ifipjlieg.
W YW IAD „WIEKU NOW EGO" z KOMISARZEM 
RZĄDOW YM  SKOLEGO P. KAROLEM DUDRĄ.

(Korespondencja własna „W ieku N ow ego".)
Skole, 3 sierpnia.

Niezwykle szybki rozw ój Skoiego, mającego 
szczególnie sprzyjające warunki rychłej przemiany 
z miasteczka w miasto z wszelkiemi urządzeniami 
europejskiemi, oraz w letnisko, do którego coraz 
w ięcej osób zjeżdża porą letnią, skłcnil reprezen­
tanta redakcji „W ieku N ow ego" do zasiągnięcia 
bliższych informacyj u komisarza rządow ego p. K 
Dudry, kupca 1 właściciela realności w Skolem. Ko­
misarz Dudra stei na czele zarządu miasta cd lot 
11-stu, tj. od cli wili wybuchu wojny. Sprawował 
sw e obowiązki w chwilach dla kraju najbardziej 
krytycznych i na posterunku tym przetrwał całą 
wojnę wraz z wszelkiemi inwazjami i przemianami, 
jakie z sobą przyniosły przemarsze wojsk i konste­
lacje polityczne. W  duchowern i narodowem życiu 
miasta tego. któremu okoliczności nadały charak­
ter niemal kresow ej placówki, dawał —- jak to pod­
kreśliła w jednem z pism lwowskich w r 1915 zna­
na literatka Maryla z Młodnickich W olska —  za­
wsze czynne św iadectw o umiłowania Polski, a dom 
jego byt ostoją pracy i myśli narodowej. Od c z a ­
su piastowania przezeń godności komisarza rządo­
w ego datuje się era rozwoju Skoiego, zapoczątko­
wanego przed wojną przez ów czesnego burmistrza 
dr. M ironowicza, którego zastugą jest m. i. stw o­
rzenie pięknego parku miejskiego. W  czasie wojny 
park ten ulegt dewastacji, a du porządku doprow a­
dził go znów obecny komisarz rządowy. O czysz­
czono również Rynek, który dawniej tonat w ba­
gnie, a w ygrzew ały  się na nim w bajurach wie­
prze do stońca.

Z Rynku usunięto stragany, a umieszczono je 
opodal na specjalnym placu, gdzie zbudowano czy ­
stością swą w zór podobnym bazarkom stanowić mo‘ 
gące budki drewniane, w których otrzym ać moż­
na wsztlkie tow ary spożyw cze. Również energicz­
na walka z lichwą wyklucza wszelki w yzysk, od 
którego odstraszają ostre kary. Natychmiast po za­
żaleniu na dorożkarzy m iejscowych zw ołał ich ko­
misarz rządow y na osobne zebranie, na którem za­
grożono im represjami w razie wyzysku. Podobna 
akcję prowadzi się przeciw paskarstwu letniskowe­
mu. Główne zasługi położyi komisarz rządow y na 
polu budow y elektrowni i w ogóle elektryfikacji 
miasta, oraz budow y nowego gmachu szkoły.

—  W  jakiem stadjum znajduje się sprawa elek­
tryfikacji miasta? —  zapytujemy.

—  Elektrownia zacznie w całej pełni funkcjono­
wać Już z końcem sierpnia br. — odpowiada koi-7i-
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S y m p a t j e  “A i j i  d l a  R o s j a .

Upomineh persKicn 
tkaczy z podobizną i-eni* 
La dla sowieckiej delega­
cji handlowej z Odessy.

sarz rządow y. —  W  tym czasie otrzyma miasto 
światfo. Sprawę utrudnity wichrzenia i intrygi, ale 
mimo to duprowadzono ją do skutku.

—  Jak przedstawia się problem budowy nowej 
szkoły?

—  Istniała tu dotychczas 7-klasowa szkoła po­
wszechna męska i żeńska. Stary budynek okazał się 
dla tej szkoły zbyt szczupłym, tak, że może w  nim 
pomieścić się tylko szkoła żeńska, Męską rozmie­
ścić musiano częściami w różnych pryw. budyn­
kach. W yw oła ło  to konieczność stworzenia nowego 
budynku. Będzie on gmachem największym w Sko- 
lem, 2 -piętrowym, o dwóch skrzydłach, z których 
jedno mieścić będzie szkołę męską, drugie żeńską. 
Natomiast dotychczasow y budynek użyty zostanie 
na pierwsze zaczątki gimnazjum rządowego, mia­
nowicie rozpocznie się w nim nauka z zakresu kla­
sy pierwszej. Bedzie tcv oznaczało ważny krok na 
drodze do rozwoju szkolnictwa w mieście. Na bu­
dow ę now ego gmachu wpłynęła już 1-sza rata sub­
wencji rządowej w kw ocie 100.000 zł., a przyznana 
suma wynosi około 250.U00. Starania idą w kierun­
ku uzyskania prócz tego pożyczki 5 proc. długoter­
minowej na 40 lat w kw ocie najmniej 200.000 zł.

Z pewną satysfakcją podkreśla komisarz rząob- 
;wy jeszcze jeden fakt dodatni:

—  Na drugi rok będą chodniki kamienne. Kra­
wężniki do nich już zostały zamówione. Zatem 
prócz dotychczasow ych paru głównych ulic miasto 
zostanie wybrukowane,

Już w czasie wojny p, Dudra z własnej kieszeni 
spraw ił miastu chodnik m f przestrzeni od dworca 
do gmachu Sokoła.

Jak na pracę jednego człowieka, zasług chyba 
dosyć. Komisarz rząd. zaznaczył jeszcze w rozm o­
wie, żc zasadą jego jest iść na rękę obcym , zw łasz­
cza przybyłym  na letnisko.

—  Czy istnieje .w Skolem komitet rozbudow y?

—  zapytałem jeszcze przy końcip naszej rozm ow y.
—  Tak jest, istnieje. Otrzymał nawet mnóstwo 

podań, ale kredytów dotąd brak, a i w sferze na­
dziei leży bardzo znikoma suma.

Rząd powinien zainteresować się nieco życiem 
w miasteczkach prow. Małopolski, a w ich liczbie 
Skolem, które ma ze względu na sw e w spaniałe 
wprost położenie na tle malowniczego krajobrazu 
karpackiego naprawdę wielkie szanse b łysk aw icz­
nego rozwoju. Stefan Rayski.

Fałszerze SO-ciuziotAwisk 
po®- Ktezsm.

Osadnik wojskowy i robotnik pusz­
czali je  w obieg.

ŁUCK, 2 sierpnia, 
(pja) W  dniu 23 lipca w miasteczku 

Tuczynie, rówieńskiego pow. zostali areszto­
wani przez miejscowy posterunek policji 
osadnik wojskow Stanisław Kaźrrierczak i 
robotnik Józef Koszałka, którzy usiłowali 
puścić w ooieg

f _zywe banKuoty 
50-ciozłotowe.

Przy rewizji u Kaźmierczaka znaleziono 
18 fałszywych banknotów po 50 złotych 
każdy, jednakowej serji i numeracji. Koszał­
ka twierdzi, że banknoty te otrzymał od 
Kaźmierczaka, zaś Kaźmierczak zeznał, ja­
koby dostał je jakc zapomogę rządową.

Sprawców oddano do dyspozycji władz 
sądowych.

Obrazki sadowe.
Z sekcji III-ciej.

Ktoś, gdzieś wybrawszy z pieców po* 
piół, wizucil go do drewnianej paki.

^ “Ukatny, wonny dymek. —  Paka tli.
Telefony, pompiery, kar.oniery, piesz,- 

policja na koniach, konna policja na pie­
chotę, lekarz dz.elnicowy, Pogotowie „ra­
bunkowe", Ratunkowie Pogotowe, drabiny, 
dziewczyny, fotograf, stenograf, porrograf 
—  wszystko na miejscu obok płonącej paki.

Awantura —  żer dla kumoszek do kol­
portowania plotek, Linowe widowisko dla 
gaw.edzi w wieku szkolnym. Podobno na 
mieście pojawiło się jakieś nadzwyczajne wy­
danie z tytułem na froncie.' „Zbrodnicza 
ręka podpalacza".

Tu przed kratkami sądowemi chodzi o 
rzecz zasadniczą: Kto wrzucił popiół do 
paki ?

ruinie się, wedle twierdzeń oskarżo­
nych i wedle zagmatwanych zeznań św., na- 
leżćłoDy chybą przyiąć, że „płonący" po­
piół, niezem ta mama z nieba, wpadł wprost 
do drewnianej paki, lub że mamy co czy­
nienia z wypadkiem zwęglonego meteorytu.

Faktem ;est ieJnak. iż o palącą się Da- 
kę toczył się proces w Sekcji Ili-ciej może 
po raz pierwszy.

Zato o palącą sję ogniem namiętności
żonę, to prawie codziennie..  ̂ '

Niecodziennym też pomysłem, przyzna 
chyoa kążay, jest romantyczne zresztą cał­
kiem wybicie komuś szyb wałkiem od casta.

„Szeroka w biodrach" oskarżona, ob­
darzona potężnemi łapami, mogła ryzykować 
wybijanie szyb nawet „na golasa , to znaczy 
pulchnemi raczkami bez pomocy walka.

Przy akorrpanjame^cie wylat"jących 
szyb deklamowała sąsiadom ta romantyczna 
dama z wałkiem (a la : dama, z pieskiem z 
w. XVIII) : „A  szlagby was trafił, żebraki, 
gołota!"

rvcL „żebraków" nie może jej poda­
rować rodzina uDogiego rękodzielnika.

Ludzie ! Któż się dziś obraża o nie­
winne i szczere: „żebrak". Przecież na to 
się lata pracuje. A  rozpatrzmy teraz rzecz 
z innej strony.

Żebrak — Czyż to obraza ? Niech ktoś 
z państwa wskaże m1 'entowniejszy i szybszy 
zarobek ?

Onegdaj siedziałem na Wałach hetmań­
skich. —  Od kszeselka do krzesełka, od 
ławki do ławki chodził jakić niemy czy ślepy 
i żebrał —  sypały się 10 groszówki, 20 gro- 
szówki. Obliczmy ilość krzeseł, miejsc na 
ławkach, pomnóżmy przez minimum 10 (gro­
szy) a przy uwzględnieniu znikomej ilaści 
czasu, jaki taka „praca" pochłania musimy 
skonstatować, iż to jest bardzo rentowna 
„posada*.

Proces więc o słowo „żebrak"! jest 
równie niedorzeczny jak proces o „trójkąt".

Fix.

Naczelny redaxtor :
BRONISŁAW LASKO WN1CKL 

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF KRZYSZTOFOW1CZ.
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O SEKlniDf RJUS7 SZPITALA POMS^EGO

Dt. K U  K#i3®IH
powrócił i ord. w chorobach skSrnycn i wener.

U '.. M IK O Ł A J A  2 1 . 4 - 5
2630 i

S p e c j a l i s t a  chorób p łu c , ' serca i żołądka

ir F. Hań i, i ’"8». jraCa^hi 45.
T e l .  3 3 4 .  — Prześwietlenie R e n t g e n e m .  
Leczenie Soilukscm i lampą kwarcową. ?635l

BYŁY ASYSTEN T KLINIKI
OKULISTYCZNEJ UNIWEEX LBfOWSKlEOO

Dr JULIUSZ SRAK
powrócił i ord. od X - 5. 2034*

L w ó w ,  ul. SyiksłusUa L. 5 6 .

Dr. B. KASZOAlHSitl
ord. od  2— 5 popoł. K l e p . r o  j r i  » za aptot-., 
na praw o, w uiiczcs Bartoaza Gł jw ack isgo. ź?590i

S z p ita la  p a ń tt . Ot K L A K A  F M S M I C B i
ordynuje w  chorobach wenerycznych i skórnych dl 

kot 1 11 — I I I A .3 W I  1 1 . 2493

LEKA RZ CH O R O B YEN ERYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. A. NADEL S-TUi -
M b ilt a l  I. 7  (nad kawiarnią Centralną). Tel. 31-30.

26036

Jebie w szelkiego rodzaju, pojedyncze, 
jakoteż konpli-tne urządzenia —  

najtaniej 
D O K O T E U M ", L * s o n »  S a p -  * h y  3  .  26357

GRAM OFONY
zag ra n iczn e  i PtYTY (n a jn o w s z e  z d ję c ia ) jak Ro­

berta Parutsa i i nn e p o le ca  firm a

OT* M. IM M E A G L U C it * ^ f
Jagiellońska 17. 36352 Telei, Nr. 1Ż-28.

Dra! ms ogłoszenia
we „%leku Nowym" kosztują.

Jedno s łow o . . . . 6 j f
S łow o w rubryce .K upno i sprzedaż* . ł  „

• • 4 matrymonialne' lab
„Kuresp. prywatna* 1J ,

„  .  „P osad  poszukują. 4 .
P ierw si, słowa, oras słowa, która mają byś 

druk< „ranę tłuntym drukiem, eosztują podw ójnie.
Naieżytość gotów k ą  lub w m arkish poczta . 

wycn. Na numer dow odo wy dołączyć '23 jr .

SS70 L w d jy , ś a H o .a  i .

R O Z M A I T S e
AKUSZERKA przyjm uje panie oraz zam ów ienia . W A Ł O W A  

Nr. 27, parter. 25994

AKUSZERK A LUT KOWSJCA z  W arszaw y  przyjm uję panie. 
Asnyka 9. drzw i 2. —  —  • 2**315

AK U SZERK A Sekuła przyjm u je musie. G ródeck a  49. I p. __
— —  -  — 25950

K W A LIFIK O W A N I w  sp rzed aży  ohrazwW otrzym ają za ­
stępstw o za kaucja na CEŁ P IE R W SZO R ZĘ D N Y * P ierw —  
szeń stw o mu ją  em eryci k o le jo w i; Z g łoszen ia  Lwrów . Bujki 
27 II. p. drzwi 8.   26235

AK USZERKA samotna przyjm u je panie. Józefata  3. parter
De-utzman. —  —  — 25596

ZN ANA M A N IC IIR ZY ST K A  pracuje teraz ul. B atorego  15, 
firm a M asłow ski, przedttta  pra cow a ła  ul. L eg ion ów  5.

•■* —  26107

A U T O  FIA T na balonach na dalsze jazd y  p o  50 gr. km. 
w ynajm ują Zielona 45. — 26121

TO RE BK I dam skie skórzane* i jedwabne*, portfe le , teczki na 
akta w yrabia  i napraw ia specja lista  B arasch p !. B er—  
nardyński 2. — — 26194

1 ZŁ . K O SZTU JE każda reperacja z ło tn icza  w ykonana sta­
rannie ty lk o  u M andla, K opernik 14. 26193

AK U SZERK A poleca  się  paniom , Leona Sapiehy 61, pa Her.
— • ~  • — — * 25917

S T R O I, naprawia fortep iany , pianina oraz kupuje zn iszczone 
i przegnane irewrumenta M ieczysław  Herman, św . Zo iji 15. 

— —_________ — ______________ —  25987

STROJENIE i naprawę fortep ianów  przyjm u je Artur Sm utny, 
C h m ielow sk iego  5, T ele fon  15—98. 26003

RU C H  bu d ow lan y : szk ice , plany i k osz tory sy  w ykon u je  s ie ; 
JEiałJciszkańska 17 m. 5* 25977

NA N A J1K L1W SZE  NOOI obuw ie w ykonu je bardzo ładnie 
po najn iższych  cenach Juljan Jan czyszyn . L w ów . W a ło ­
w a 7. —  —  —  23761

B R O N ZY , antyki, mebU* lekarskie, ro b o ty  ślusarskie w y k o ­
nują dobrze i tanio M ia ^ zy ń sk i. P ijarów  11 A. 26129

K R A W A TK I zn iszczon e napraw ia- starannie G ruszecka , G ro­
d z ick ich  6, I p. —  — 26112

K O R O S T Ó W  k o ło  S k o leg o  5 kim . od  stacji, cu dow n a o k o ­
lica , rzeka, lasy  szp ilkow e, w ym a rzon e m ie jsce  odpo­
czynku, eony bardzo n iskie. Pensjonat p. R ep ick iej. K o- 
rostów  p. Skole. 2ól2tf

O K A ZJA dla m ły n arzy ł D o w ydzierżaw ien ia  m łyn w  ok o ­
l icy  L w ow a  n ow o u rządzony  pod dogodnym i w arun1' i 
Zg łoszen ia  M O L lT O R . L w ó w , B o im ów  3. 1 2212

P R A C O W N IA  trykotarska ul. P row ian tow a 8 (boczna  B e­
m a) przerabia sw etery , podrabia p oń czoch y  —  przyjm u je 
n ow e zam ów ienia . —■ —  26354:

PO SZU K U JĄ d o z o rcy  do kam ien icy ; Zgłoszen ia  u w ła ś c i­
cielki G łęboka 23 II. p. m ied zy  godz. 4 a 5-tą , 26225

PO SZU K UJE m an icu izystk i. F ryz jer  Ch. B ojeclies  w  P acu z* 
Hausmana 5. —  —  26261:

F R Y ZJE R SK I pom ocn ik  potrzebn y  zaraz. Zw erdling —  B a j- 
* i  20- -  —  — 26359:

P O T R ZE B N Y  natychm iast kasjeY lub kaisjerka z  gotów k ą 
350 z ł, na w y ja zd  na d obrych  warunkach. Z g łoszen ia  z  d o ­
kładnym  adresem  do Admin. W icku pod W Y J A Z D . 26356:

F*OSADY 2 bileterów  w olne. Z a jęc ie  p op ołu dn iow e. W ym a­
gana kaucja gotów k a 50 zł. Zgłoszen ia  K onaroLr M alinow ­
ski, o g iód  K ościuszki. —  26355:

CUKIERNIA JANA H O R B U C IO  PO SZU K U JE P R A K TY K A N ­
TA  W  W IEKU 14—15 LA T DO  PR AK TYK I W  SA M B O ­
R Z E . —  —  — —  2211

P O SZIIK U JE  starszego  skrom nych w ym agań cz łow iek a , naj­
chętniej pensjonistę do d ozom  gospodarstw a w ie jsk iego . 
W arunki 1'istownir. Z g łoszen ia  1 P otu tory , p oczta . M ało­
polska. 2210 :

F R Y ZJE R SK IE G O  pom ocnika poszukuję ew entualnie z  p o ­
m ieszkaniem . Kurz. Ruska 20. 26346:

P R Z Y S T Ą P IĘ  ido spółki pracow ni sukien dam skich, jestem  
p ierw szą siłą i posiadam  niektóre przyrządy  kraw ieck ie. 
Zg łoszen ia  Admin. W ieku N ow ego pod Z G O D A . 26289

SPG LN IK A ty lk o  inteligentni go z  w kładem  3ECO z ło ty ch  p o ­
szukuję. Zg łoszen ia  pod PR A W N IK  do A dm inistracji W ie - j  
ku N ow ego . —  —  —  26244

PO SZU K UJE stiidciPa do nauki m aiem alyki 11 gim n. W ia d o ­
m ość 3 Maja 9 u p ortj-ra . —  26.313:

P R ZY JM Ę  rosłu gai-zke na przedpołudnie. H alpern, K oper­
nika 26. — —  26286:

POSZU KUJE m łodej, zd-row<5 pielęgniarki do chorej. Z ba - 
•razka 9, II p iętro, drzw i 7. —  —  26291:

K OLPOR T ERA za w od ow eg o  poszuku je L w ow sk i S k orow id z  
A d resow y . Zg łoszen ia  osob iste  popołudniu 4 —6. Ż ó łk iew ­
s ka 123._______ —________  — __________  _  26293

PO SZU K U JE d ozo rczy n ic  m oże b y ć  w d ow a  bezdzietna. — 
K.róiow.1 Jadwigi 8. —  —  26294:

PO T R ZE B N I agenci d o  sprzedaży artyk u łów  elektro* «'ch- 
r.icznych. Z g łoszen ia  ELE K TRY K A do W ieku. 26297;

R U TY N O W A N A  urzędniczka biegle na m aszynie pisząca , 
panienka z  d ob reg o  domu otrzym a z-maz posadę. Z g łosze ­
nia I o w ,  W yd aw n icze  ATENEUM , Z im orow icza  5, - erodz. 
5 —6  p opoł. —  —  —  26299:

PO TR ZE B N A  zaraz uczciw a  niańka na leśn ictw o w  ok o licy  
L w ow a . Z g łoszen ia  m iedzy god z . 2~ -3 ul. Ź y ży n sk a  7, 
1U P. (k o ło  szk o ły  p rzem y s łow e j). * 26305:

P R A K TY K A N T podu czon y  lub w y szk o lon y  potrzebny. Sztu­
ka kościelna , p lac H alicki 7. —  23310

PR ZY JM IE M Y  kilku uczni ze  szkoła  w yd zia łow ą  na prak­
tykę w  zak ładzie  tap iccrsko-riek oracyjnyin  —  T . Kv~iak
i Syn ów K 1, L w ó w , K ościuszki 20, T el. 19—85. 26254

P R A W D Z IW A  przyjem n ość spraw isz w  domu kupując R A C O . 
D op iero  w tedy zrozum iesz jak bardzo b y ło  cno p o trz  -bne. 
Pud. (12 taki.) z !,  1.30. Żądajcie  w szęd zie . 2189

AK U SZERK A przyjm uje panie, n iezam ożnym  ustępstw o. —  
O rzech ow ska, Sadow nicka 27. 26332

s W O L F łE  P O S A D Y *  SSSLS&H le
P R A K TY K A N T do handlu korzennego zostanie p rzy ję ty  — 

Dąbctę?i\vskł. W ysp iań sk iego  I. 11. 36039

P R A K TY K A N T z  ukończouą trzecią  klasą znajdzie um ie­
szczen ie  w  handlu A n ton iego P a w łow sk iego , Akadnnnic- 
ka 2 A. —  — —  2193

C H Ł O P C A  do nauki poszuku je w arsztat m echaniczny L w ów  
Piekarska 17 II. p.   26234

AKUSZERKA W A G  NERO W  A przyjm u je panie. —  Ulica 
SO BIE SK IE G O  30, parter. 25993

PO SZU K U JE s ic  dz iew czyn ę  zaraz do w sz y s tk ie g o : Z y —
b h k P w icza  5 II. p. B iu ro  budow lane, 26233

S Ł U 2A C A  do w szy stk ieg o  um iejąca d obrze  gotow a ć zosta ­
nie p rzy ję ta ; Salon m ód G epert, F redry 9, 26266

POSZU K UJE rutynow anej bony d o  3-tatnieKo dzieck a  na 
w y jazd . Zgłoszen i.! od  2—4 Badian N ow y św ia t  15 II. p.

  ------ --------------- -----------------—  ______________________26365

SŁ U ŻĄ CE J od zaraz poszuku je Prtneranz, Sykstuska 35/11;
 ------ --------------------------  ---------------------------------2626,ł

BIEGŁE T steuotypistk i polsko  -  niem ieckiej obz-naj orni onej
z buchalteria poszuku je natychm iast firm a ,, Autom o­
bile^  pasaż M ik olasch a ; Z g łoszen ia  o sob is te  od 9— 10 rano

      _   26211

K UCHARKĘ z  dobram i św iadectw am i poszuku ję natych­
m ia st; Z g łoszen ia : C h odk iew icza  6 m ieszkaniu 7. 26275

P O S ZU K U JE  się  uczni do prak yki tapićcfr&ki :j z  ukoń­
czoną  3 w y d z ia ło w ą ; T . K ysiak ; Lw ów '. K ościuszki 20.   __________________

DO N A D ZO R U  nad 2-m a ch łopcam i 8 i 11 lat i udzielania 
nauki niem iecki go i; angielskcgo poszuku je się zdolnej 
P«ni nu popołudnia. Zg łoszen ia  pod  EW EN TU ALN IE Z  
M IESZKANIEM  do Biuru S ok o łow sk ieg o , Jagiellońska 7.

—  —  26169 *.

PO SZI1K U JE począ tk u ją cego  ch łopca  szew sk iego  uL Ł aza - 
rzn 5. —_________— _________ ~  36330

KORESPO N D E N T zdolny  z c  znajom ością  przem ysłu  nafto­
w ego . p iszący  biegle na m a szy n ij potrzebny. O ferty  do 
W ieku N ow ego sub S Y T U A C JA . 26339

i K a  POSAD POSZUKUJĄ
M ŁO D A  sym patyczna  osoba  poszukuje posady  gospodyn i do 

kuwaltłra lub w d o w c a ; Zg łoszen ia  Franciszka D iu gow a — 
D roh ob y cz  ul. Staw Iszczę  11, 2167

PANNA intelig. pracow ita  znająca się na w szechstronnem  
gospoda rstw ie  w k jsk lo iu  i m iejskiem  obejm ie posadę W  
charakterze gosp od yn i-k u ch a rk ł; m ie jscow ość  obojętna — 
Łask aw e zgłoszen ia  od zaraz Kubali 3, I. p. drzw i 4.

   ------- ------- 25763

ZD O L N Y  śhis.&rz-elektromonter specja lista  m aszyn i m o­
torów  ekdctr. naprawa, m ontaże. P oszuk u je posady tu lub 
na p row in cji. Ł ask aw e zg łoszen ia  W iek  N ow y dla W . P .

—_________ — — -  26140

B IIIR O  R ynek 3 poleca  w szelką  d ob orow ą  służbę m iastow ą 
dw orską i restauracyjną. 261S3

SZO FE R ooszukujtł p osady  w ę  L w o w ie  lub na prow in cji. 
Ł ask aw e zgfo-szenia d o  Admin. pod M. J. W ;  26156

M ł O D A inteligent u a panna z  ukończoną 3 kl. gim nazjalną 
8-m iesięczną praktyką biurow ą p isząca na m aszynie p o ­
szukuje jakiejkolw iek  prfccy b iu row ej łub do sklepu. Ł a ­
skaw e zołos^etda do W itk a  pod  ST A N ISŁ A W A . 92 i 1

D O  5(X) Z Ł O T Y C H  dani za w y ro b io n e  mi posady u rzędn i­
cze j pry w atr c i. Mam w vlt*z :aJcf.t:ie rnuw nicz^ i liano 1 -we 
ora^ praktykę urzędnicyq. Na żądanie iDożc kaucję. Z g ło ­
szenia do Adm inistracji W icku pod LNES. 25745

PO SZU K U JE p orod y  jako pom ocnik b iu row y . M cm  3-L 'ni.ą 
p -ak tyk ę, za skrturm in  w ynagrodzen iem . Zgłoszen ia  <io 
W icku N ow ego  UD W AR.D. 26358:

B Y Ł Y  sierżant g osp od a rczy  ia te lig ., Energiczny, pracow ity  
szuka odńow iedn i-j posady . Z g łoszen ia  d o  Admin. nod 
S E R 2 A N T . —  —  ' —  26309

M A T U R ZY S T A  poszuku je b iu row ego 
chał, absolw en t gim n, K om arno.

za jęcia . J^ełcński Mi* 
26318:
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SA M O TN A  osoba  m ająca kilkanaście hut praktyki sklepu sp o ­
ż y w cz e g o  poszukuje posady w e L w ow id  za  skrom nem  w y ­
nagrodzen iem . Zg łoszen ia  W iek N ow y pod L W Ó W . 26311

INTELIG ENTN A panienka laft 21, s ierota  ob  znajom i ona z 
gospodarstw em  w it jsk iem  i miejśpkisin, um iejąca gotow a ć 
posz-ukuje posady do zarządu dom em  najchętniej na w si, 
ewentualnie w  m ieście . Zg łoszen ia  d o  Adm in. W ick u  idla 
JANKI. —  ~ ' —  '  26325

O GR OD N IK  obznajotn iony w e  w szystk ich  działach , d ługo- 
le nie śwjadebfcwa, poszuku je odpow iedniej p osady  v e  
L w o w ie  lub og rod z ie  handlow ym . Z g łoszen ia  d o  Adm i­
nistracji W ieku N ow ego pod J. M . 26326:

i c a u k a

W  PIE R W SZO R ZĘ D N E J szk o le  tańców  H . ^ r y s io w e j,  zam. 
Irauthow ej przy  uł. R u tow ykiego 23, II p iętro  (Gm ach 
Skarbka) rozpoczyna  się kurs tańców  sa lon ow ych  i m od­
nych. Każdej osob ie  b iorące j udział w  lekcjach  rę czy  się 
za  w yu czen ie . W p isy  codzienn ie od godziny 9 —8 w ie cz o ­
rem . —  —  “  —  ’  —  25775

M ATEM ATYK I. geom . w ykreślnej '  (egzam ina, " popraw ki) 
u c /y .  nau czyciel g im nazjalny. B a torego  34/TV v . od 3—5.

— —  —  —  25982

K U R S roczn y  i dwuletni m atury sem inarjalnej: K siążnicą
szk ó ł p o w szccU .y ch , B a torego  28. <xl 5— 7. 26353:

LEKCJI M ATEM ATYK I udziela student Politechn ik i, ul. G ró ­
decka )3 ł ,  dom k o le jow y , sch od y  8, parter, d rzw i 113. —

—  —  —  —  26323

tssra kieszkawa i skłapa.
POSZU K UJE pokoju  z  kuchnia: Zg łoszen ia  do Admini­

stracji W ieku pod A. S . _____________________________ 26217

M A Ł ŻE Ń ST W O  poszukuie d w óch  pokoti % kuchnią ew en­
tualnie* jednego bez um eblow ania ; Zg łoszen ia  pod  M A Ł—
2  EN ST W  O, 26215

2 PO K O I łub I na parterze przy  og rod z ie  p oszukuję na 4 - 6  
ty g od n i; Z yb lik iew icza  49 U . P. 26262

P O K O JU  nieum ebtow anego rajch ętn ie j z  w ejściem  z  p -z e d — 
pokoju najw cześuit j od I w rześnia poszukuje urzędnik* —
O d leg łość  od cm itrum  obojętna. O ferty  z  podaniem  śzc«e—4 
g ó ło w y ch  w arunków  pod ,,Z . D,“  do Adm inistracji. 25260

b 0 7 Y C Z E  gotów ka 460 d o larów , za procent żądam  m iesz­
kanie i w ikt dla jednej o s o b y . Z g łoszen ia  pod NADZtiljNA 
d o  Adm inistracji W ieku. —  — - 26113

F'OKÓJ z  użyciem  kuchni ewentualnie z  kuchnią odda g o ­
spodarz. O ferty  pod SN O P K O W SK A . 26122

POSZU K UJĘ POKOJU Z  KUCHNIA. Zg łoszen ia  do Admini­
stracji W ieku pod W  U ZE T. 26132

POSZU K UJE PO K O JU  K A W A L E R SK IE G O  NJEUMEBLO — 
W A N E O O . ZG ŁO SZE N IA  PO D  „ Z ,  S. 16“  DO  ADMIN I— 
W IEKU N O W E G O .   9206

W D O W IE C  lat 33 urzędnik bezdzietn y  poszuku je pokoju  ka— 
w a lersk iego  z um eblow aniem  ty lk o  z  osobnem  w riś  « ™ 
od  15 sierpnia 1925; O dpow iedzi pisem ne d o  Adm inistracji 
pod  W D O W IE C ;   36048

D O C EN T U niw ersytetu poszuku je pokoju nK-umeblowanego 
(ewentualnie z przedpokojem  lub drugim  małym  p ok o­
jem ) najchętniej w prost od gospodarza w  dzieln icy  I. — 
Z głoszen ia  pod „S ła w is ty k a “  U niw ersytet ul. św . M iko—  
łaja 4. ----------------------—  26022

W YNAJM Ę m ieszkabie 2—5 pokoji m ożliw ie  ok o lica  P o to c ­
k iego  Zg łoszen ia  lssa k ow icza  6, B ą czk ow ska . 25920

D W A  (jeden) pokoje na p ięć goęfein popołudn iow ych  na­
tychm iast p oszu k iw a n e ; Z g łoszen ia  Adm inistracja B IU R O ;

     2173

W YN AJM Ę 3 p ok o je  z kuchnią w zględn ie zam ienię 2 po­
koje z  kuchn ią; położon e w  najrzyjenm ięjszej dzieln icy  za 
m ieszkanie 3 p ok o jow e  Adm inistracja pod W . B, 15, 262 67

M A Ł ŻE Ń ST W O  starsze z  iednem dzieckiem , przyjmie! na 
w spólne m ieszkanie z  ca łem  utrzym ani ton semina-rzystkę 
mi IV— V r. lub gim nazja lisikę na. VII— VIII r. za  pom oc
ola  uczeiiicy  VII k lasy szk o ły  pow szech nej z  ewentualną 
daołatą . W iadom ość do Adm inistracji W icku N ow eg o  pod 
W S P Ó L N E  M IESZKANIE. - -  26213:

NA B IU R O  dw a pokoje w  centrum  poszukiw ane. Zg łoszen ia  
d o  Admin. pod  CENTRUM -________________________________26340

P O S Z U K U JE  pokoju  kaw alerskiego cd  zaraz lub od 15.
sictpu ia . Z g łoszen ia  d o  Adm, pod  „3 0  K. O ."  26328:

PO SZU K U JE 2—3 pokoii z  k u c h n i Z g ł o s z e n i a  w  Admin. 
W ick u  pod INŻYNIER P R Z E M Y S Ł O W IE C . 26329

PO KÓ J z  całem  utrzym aniem  I troskliw ą opieką p rzy  In­
teligentne! rodzinie, dla 2 uczenie lub 2 uczni od 1. w rze ­
śnia do w yn a jęcia . Z g łoszen ia  do Admin. W itk u  W . H.

—  — ; —  26299

PO K Ó J kaw alerski z  osobnem  w ejściom  w  m alow niczej o k o ­
licy  k o ło  narkn ły cza k ow sk ieg o  zaraz do w ynajęcia . M oż­
liw e z całem  utrzym aniem . P ię ć  minut drogi do tram­

w aju . B liższa  w iad om ość Unii Lubelsk iej 3, II p. na Iowo. 
”  26301:od  5—7.

P O K Ó J z utrzym aniem  do w ynajęcia  dla dw óch osób , lub 
dla m łod zieży . Z g łoszen ia  sub O K O L IC A  P O U T E C Il-  
N iK I. —  —  , 26303

PO K Ó J dla kaw alera przy rodzin ie. R ynek  3, o f icy n y , 
111 piętro. —  —  26306

PO SZU K UJE pokoju  um eblow anego lub bez m ebli, osobn y  
w ch ód . Z g łoszen ia  LE K A RK A Adm. 26308:

LO K A LU  w  śródm ieściu  poszukuję 2 —3 ubikację. Zg łoszen ia  
d o  W ieku pod CUKIERNIA. 26312

6-OSOBOWY
T f f O W E S  O P - O N Y

Wiadomość: KAZIMIERZ HUCK 
Lwćłf*. LWOWSKICH DZIECI 10.

M IESZKANIE 2—3 p ok ojow e1, kuchnio, og ród  p rzy  stacji 
... Zimna W oda w ynajm ę solidnej rodzin ie .. Z g łoszen ia  pod 

N O W Y  do A dm inistracji W ieku. - '  '  26321 ^

K TO  M A d o  w yn a jęcia  m ieszkanie lub lokal, raczy  podać i 
warunki do biura D zialyńskicli 6, załatw ienie b ezJn tere -: 
sow ne. —  26327:

2201

SP R ZE D A M  sadzonki truskaw ek 100 szt. 2 z ł. 50; P ie ­
karska 59 u w łaścicie la  4—7, 26239

m 2 l ^ S Y « i r «
NO W I E Ń C O M  poleca obrączki ślubne najtaniej w ytw órn ia  

M and la. K opernika 14. —  26195 j

M Ę ŻC ZY ZN A  lat 35, rei. rzym . kat., w y so k i, szatyn , pozna 
pannę lub w d ow ę bezdzietną od  24—30 lat w  celu m atry-1 
m oiaalnym . G otów k i posiada 15.000 .z ł. dla w sp óln ego d o - . 
bra posag w ym agany . W y sok ie  i tęgiej tuszy mają pi dr w -1 
szęn slw o . Zgłoszen ia  pisem ne z fotogra fią , której z u r o t .  
ręczę , p rzesy ła ć  K rościenko nad D unajcrtn —  P oste -re - 
stantc! PO D H A LAN IN . “  2056:

M ŁO D Y  w ędlin iarz i sk lepow y lat 25 pragnie zapoznać pan­
nę w  e d u  m atrym onialnym  z  posagiem  do o tw a rcia  inte­
resu. L isty  do W ieku p od  ŻA D A NY P O S A G . 2214:

Z  P O W O D U  w yjazdu  sypialnia i fortepian d o  sprzedania na 
przystępnych  w  a, linkach ; P o tock ieg o  6 o ficy n y  S iow i— 
k ow a -------------------------- ------ ---------------  26223

NA sprzedaż 2 (dw a) sam och ody  osob ow e  6 -c io  siedztfciowa 
w  dobrym  stanie marki „A u stro  —  D ajm ler“  now ego ty­
pu i marĄi „C d s s e "  do oglądnięcia  przedpołudniom  garaż 
na Bajkach 37 tel. 16—79 p, K rutochw ill. 26207

PIN C ZE R K A  kup ie ; Z g ło s ić  się. H asz I akie w ię ź ; A sn yka 7
 ------ ---------------  , _________________________  26257

PIĘKNA PA R C E LA  W  BR ZU CH O  W IC  ACH . 404 sążni kwadr, 
pięć minut od dw orca , w  uroczem  położeniu, zadrzew iona, 
otoczona siatką drucianą do sprzedania za tysiąc dolarów  
Pow ażni reflcktanci m ogą się porozum ieć codziennie od 
9—3 w  kancelarii drukarni. Sokoła  4 w * o d w 6 w i,  Inb te­
lefonem 778. ctjgj

daw skie krótk ie kup ię; S t a w k i ,  K raszew skiego 
3/II. Telefon  11—06. ____  26204

W D O W A  lat 38 zam ieszkuje 3 pokoje  z kuchnią z  braku zna- j FO R T E P IA N  krótki k rzy żow y  czarny W iedeń sk i; — Pianinu 
jom ośc i pragnie poznać p rzy iaciU a  w  ce lu  m atrym onia l- k rzyzp w e czarno p raw ic  now e sprzedam  ok azy jn ie ; Ł y  —
Dym. P ierw szeń stw o  mają fa ch ow cy . P od  P O L K A  do Ad- czakow ska 57 o ficyn y  I. p iętro , B a zy lew icz , 26276 

--  ----------  —  26296: » --------------------------------- —  ■- — —  -----------------------------------------------min. Wi-cik.ii N ow ego.

K A W A L E R  lat 26, na stanow isku, ożeni się z panną lub 
w d ow ą  beedzitnlA* do lat 20, łagodnego usposobienia nie 
biedną. Z g łoszen ia  do Adm. W ieku pod  SZC ZE bC IE  26307:

W SP Ó L N A  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  proszę pod jąć listy w  Admini­
stracji. —  —  —  - 26324: I

^  o l a n t  z  b u d k ą  p ł ó c i e n n ą ,  w ó z k i ,  s a n ie  d o  s p r z e ­
d a n ia ,  r o b o t a  s o l i d n a  i ł a d n a ,  * i l  T K a c R a  2 1  

2^255 ś l i w i ń s K ^ .

E S  Z C U E 5 C H ©  I  w m— _ _ _ .
W Ł A D Y S Ł A W  W A I KUłSA u jiew ażn ia  zgubiona  ksiażec.: k'. 

vryd<ul3 p iz e z  PKU . T arn ów . ‘26IK4

OKAZYJN IE io  w yn ajgcia  2 p ok o je  z  kuchnią w e  w illi w
B rzu ch ow ica ch  na ca ły  sezon. —  20331

D W A  pokoje1, nyża i k -.ohnia uo w yn a jęcia  Za czynszem
o(! w ła śc ic ie la . M ochnack iego 26. —  256334:

PO SZU K U JE pokoju  z kuchnia. Zk loszen ia  Adiniiiistracia 
AB SO LW 1 NT —  —  —  26335

PO SZU K U JE 3 pok< ie z  l.nchni;. b lisk o  Techn iki. W ia d o ­
m ość L . Sapiehy 31, K eslauracia . 26283

P R ZY JM Ę  uczni na m ieszkanie z  utrzym aniem . Unii L u - 
b c 'H :ic) 3. 11 p . od 5 - 7 . _______________ — ______________ 26-300:

PO SZU K U JE 2 pokoii z  kucbi ia kom fort w pro: * oc  Hospo­
darze- Z e loszen ia  d o  Admimstracli W ieku  Now-410 pod 
LOK ATOR, —  —  —  26151

DNIA 2. cze rw ca  skradziono p o n fc l  za w ie rn jicy  o k o ło  1(X) 
z -tof oraz k-inżke w ojsk ow a  w ysław ion a  przez Pr U. 
Kam ionka. Beniannii K acfm am . b r o d y .  ul. M ickiew icza
Nr. o . —  —  -  —  22H

U NIE W A ŻN IA M  skradzione doku m aita  na nazw isk o Zim - 
lrKurtann Herman. w yslaw Srae przez PKU. 1 s ó w . Źzi345:

ZG UB IO N O  spinkc Jo m suikiciów  w eneckiej la b o .  Znała, 
zca  . . ;'.',yn: nagrodę w artości z łota . D r. S tob ieck i. A sn y j
ka 2 _________ — _________________  —_________ — __________ ^ 347

U NIEW AŻN IAM  książko w o jsk ow a  \vj darta przu.'Z PKU. 
Kaau K uska, op iew a jąca  na nazw isk o W ła d y s ła w  Jan Hor- 
dow ańsH . -  _________ -  _______ 2638

U NIEW AŻN IAM  paszport na nazw isko Juliusz Heijptirn. —  
zgu b ion y  w  pociągu . —  —  26287:

ZG IN ĄŁ piesek m ały  maści ż ó łto -h ia le j. O ddaw ca otrzym a 
w y so k ą  nagrotkw Larisch , C h orą żczy zn y  1L Z6319:

t t m l z  t p t e r S t .  2S
|d43Ti®in«f g o r s  su ZS. 4 0 ' —

p o l e c a  s n e c ju ln y  d z ia i  \ . a n i e n  2 5 8 5 1

(96IBIJB6HA' Z4JĄC9, Łwńw, BssBliftsMcl* H.
M EBLE w sze lk iego  rodzaju. ścianki p rzedpok ojow e oraz 

antyki poleca  najtaniej stolarnia K ołłątaja 5, Z ieliński. — 
_  —  —  —  —  25900

SY PIA L N IA  jasion ow a , Jadalnia d ębow a. salon m ahoniow y, 
gabinet m ęski, szafa  i stół an tyczn y , salonka, 6 krzeseł 
pa lisandrow ych . sofa  patentow a, 2 łóżka blaszane do 
sprzedan ia : C liorążczyzn a  29, M atwl jow sk i. 25SCW

za  g o t ó w k ę  b e z  p ośred n ictw a  rea l- 
ttSfea^SttSlay n o ś : n ied a lek o  śród m ieśc ia  b lisk o
tra m w a ju  Jt w o ln e m i u b ik ac jam i na b iu ro , m agazyn y  
i stajnią. Z g ło szen ia  d o  A d m in is tra c ji BW iek u  N o -
w c j? o “ p o d  „ G o tó w k a  5*. 26295

T A B L IC E  reklam ow e z  ruchem em  pism em  sprzddaje B iuro 
og łoszeń  Sokoło^yskiego, Jaagitllońska 7. 26172

ŁÓ D E CZK O  dziecinne kupię? S tartck i, K raszew sk iego 3/11: 
  _  ------- —  26203

DO  SPRZE D A N IA parcela p rzy  u licy  T arn ow sk iego  w  
bardzo ladnem położen iu  z  planami na budow ę dw upię­
trow ej kam ienicy . W iadom ość kancelaria Dr, G rzesika, 
B ou rlarde 2. —    36168

SP R ZE D A M  garnitur m ahoniow y, p ła szcz  krym ski, lus-tro. 
N ow y Św iat 3, parter._________ —9_______  —-_________

JA REM C ZE. D o sprzedania iedna willa o  6 pokojach  parte­
row ych  i 5 pokojach  p ią trow ych  n iew yk oń czon ych . Druga 
w illa  obejm ująca lokal sk lepow y rtsta u racy in o -cu k ien iiczy , 
salę teatralną etc. Centralnie położon e . W ia d om ość: Dr. 
Ł uck i, N adw órna. —  : ■ —  2209

S T O Ł Y  m arm urow e 70/50  — lada 250/70 dla restauracji do 
nabycia . L w ó w , Grand H otel, idrzwi 11. 26343

D OM  parterow y, 3 pokoje  z  kuchnią, z  w olnein m ieszka­
niom, przynależnościam i, ogrodem  i zabudowaniam i gospo- 
darskiemi zarga d o  sprzedania. P ośredn ictw o w yklu czon e. 
S tryj. Asnyka 16. —  — 26284:

P Ł A S Z C Z  krym ski na tęgą i w ysok a  usobę okazyjn ie do 
sprzedania*. Adm. W ieku pod G O T Ó W K A . 26290

FO RTEPIA N  F órsil, biurko zakopiańskie sprzedam . Z g lo -  
szrJriia od 4— 6 ul. Chfzaaiow skiej 11 A II p iętro  nn praw o. 
T am że barany pod,różne, bunda, lampa w  leząca  naftow a. 

— _________ — __________ —_______________ —_____________________ 26292:

UBRANIE czarne, sm oking p ierw sze! jak ości, w zrost  średni 
m iara szczupła , tanio sprzeda kraw iec P ilaw sk i. K oper­
nik:: 7- —  — 26333

T A R A N T A S  za 35f> z ło ty ch  i w ózek  jas ion ow y na resorach
sprz-.Klam. F a cryń sk i, Źródlana 65 A. za  m osicm . 26337

SK LEP m odnlarski z  firmą, tow arem  i urządzeniem  do 
sprzedania. W  i Ole N ow y SK LE P. 26302:

SP R ZE D A M  m org  ow sa  ua pili u, R zcsn a  P olska. Z g łosze ­
nia osob iste  ul. S za jn och y  5, ocl gcąlz. 2—3 pop . Jan Ku­
ry ło . —  —  —  26314:

L A M P A  elektryczna sa lonow a o  pięciu  żarów kach i nafto­
w a  okazyjn id  do sprzedania. Zgło-szenia o<l sob o ty  Z ie lo ­
na 44, parter praw o przez ganek. 26315:

U O  SP R ZE D A N IA  dom  m urow any 4 ubikacje. 5 minut do 
tram waju naprzeciw  bram y Zakładu K uiparków . B iłow n s.

— —  —  — 26316:

D O  SPRZE D A N IA 4 m orgi pola w  K rzyw czyca ch  koło  
L w ow a . V /rddom ość In i. GutwaŁd, L w ó w , Jabłoń o w — 
skich  36. —  — 2«j317

D R O G E R JA  m ćdycynalna rentowna w  w lęk scem  m ieście 
do sprzedar.ia lub - w y  dzierżaw i en i Z g łoszen ia  W iek  Nó-
w y  pod D R O G E R JA .  26320

DOM  M U R O W A N Y dw a pokofe  z  kuchnia, spiżarką, o g r ó ­
dek, studnia tanio tdo sp rzed a n ia  Lew ajidów loa. P ia ­
stów  25. —  —  ■— 26322
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K i N O T E & T  R O
K Ó L E C A M Y  A P A R A T Y  D L A  O D ­
Ś W I E Ż A N I A  i O C Z Y S Z C Z A N IA  p o ­
w i e t r z a ,  2 p op ęd em  elcR iry tznym

A k c .T o w . Eiafcir.przudfóni SOK0 LHICK3 i tMISNBSWSKI w e  L w ow ie  pH. T it& ; p i l s k i  L .  1 -
2SOS7

WIELKĄ SPRZEDAŻ
#Ho Bli P A T O R ś ^ S  6
sprzedaje przez k ró tk i tylko CZtfS Suknie lekkie a 6'50, 9'50 
Fularowe modele a 32’— , crepdechin. 39‘ —. Kassak< a 6‘50, 8.50. 
Płaszcze, Bielizny i Pończochy niżej cen fabrycznych. —  Urzędni­
kom, Nauczycielkom i Furkę. Policji Z n  t K *  i  u l g i .  2217

W A S Z E  T A M IE C E IW
« r  z k.'ćr:-mi żadna z firm lw ow skich  nic j st w  stania konkurow ać - p a
K A S S A K I wcir.iane 
K A S S A K ! iodw ibne 
BLUZKI »s> rcow e 
SPODNIC7.KI

3.90 
6 50 
5.7S 
3 50

SUKNIE H o prania . . .
S U K n lE  crep marocain
S U  K N !E  c r e ;x :e c h in * 3  
S U K N I E  j e d w a b n e  f a la r ,  .

KStizna damska d 3fl

9 80 
19.— 
25 .-  
29.-

ifiial pinotii 139
H.EISEHBEBG »$ S iS lt3 T 2

tui
Wij

Q Nfl IJLTYt

b u
damskie, męskie i dziec.

Sandały= Sandały
P O ».E C A  W  W ltL K iM  W Y B O R ZE

JSbrSaitelliAskz Hurtownia obuwia
we Lwowie

mm
we Lwowie

BTSSS 34 H E R A

Plaszczi ochronne
(P r o c b o w n iK i)  2U5

p o  U ’ —. 1 3 '—, 1 4 '— ł  1 8 '— z ł .  — p o l e c a  
n  Z “ ^ P IS S a C M *  F A B R Y K A  U B R A Ń  

) « r  IT H U n S t l  Z A W O D O W Y C H
j w * v \ ul. P a n i e ń s k a  2 5  T el. 9 4 9
Zanqp..a zjawi »ię na Kalie ii^dinie.

A  itK A  1 ‘.SD D in yw aln  r  ISO 
B, Renlschner, Łejlono* 37.

26250

S n m lu n li m yrep lB n a n i

Z E G A R K I
aprze-
daje H. Ssifterman £ lw°wkst ska 14

D 0 3 B n a . ] S 3  i
P R Z L R A l i l A  i P O K R Y W A

KO ŁD RY  I MATERACE
F A B R Y K A  F O Y C 1 E L I

L W Ó W ,  K O R  A L  N I C K  A g 4 .  25712

M E C H A N I K
(liii9', 1  St siusiu 10.

T L L E r O N  2 6 - 3 '
reperacyjny w zeikich m ałiyti biuro­

wych dom ow ych .
(B uckuteczn a się rychło j po przystąp 
U nych cen.’ ch. 26350

I hlbli ń»a<7.yłioWa od 3 Zl. zw yż.
m aszyny Ha pis u rn  i szycia ptacąc naj­

w yższe ceny. 
i w ypożyc am maszyny do pisania i 

azycia no dogodnych  warunkach.
i *pr;:euaję używana fortep iany i pan ina.

F A B R Y K A  C H E M I C Ł N A

lim  H E H
iw o wiej u!. J. Eferiaada 31

poleca 249)0

F a r b y  Ol®)8t® do malowania drzwi, 
okien, parkanów itp.

L a k i e r y  e m u S J o w e  do laki rowania 
sprzętów kuchen., ławek ogrodow ych , 
posadzek itp. w różnych oacieniach.

Ł l k i j c y  sS O W b « iH n /e  ra jlepsze  do 
lakierowania pow ozów , wózków,

Lnkier do teU sa , pokosi, sy-
k Jlyt r »  Isfgs^łyRia, “arby siu 
che, kit iIj  okien lip.

FOK ZAŁ.i3$Q. K T O ?
i r j  zamiar kupić prt\j- 
dziw ie dobre, ta.de i fa­

ch ow o  w ypróbow ane

m u  m c i i
n e  h się u d i tylko d i 
apecjslnego fabryczn e  g c
iK tjiO U  I N i t r o -  
MINTÓW MUZYCS

A@ ei.FA B S& ŚH ST S IH A
tv< LWOWIE, «!. UkCJOafO Jf 37

f B j r  (tuż o b o k  TTL liciogo Teatr ). "YjSPR 
Zaznacram , że o d 35 at prowa> wytącznia 

instrumenty muz. co  d*]e d s . iteczną rękojm ię 
'  >cho | ' rzetelni ob  'Agi. 1 '5  s__

C ZE K O LA D A

-

!
mmii p a m ięta jc ie , że jed ynym  

sk u teczn y m  dla ('z lec i 
je s t  iy lk o

rassn, it o iś o h m
H i !  S10FHA11
pierw szego wy talazcy. inne są nasladown.ctwa.

2128

M i Ł . i a i o s a s n j z a .  saa

0X32114 }<& .: za  n& liepsza.
RESTAURACJA CL BJ13 klSjllF f  A
i i o :ój do i H a i f a i  i i *  i M n i l A M l
L-~. L E O N A  S A P I E H  -  6 ^
i  d r u c i e  vr a|d : i » ' T i i n i o w l e c K i c h

pc leca ob ia ćy  .M cr.u"
z 3 dań (wybór kurty) 9 3  2»i J i y t

Wykw intne śniadania i kolacje. 2208

SPADEK 'ZŁOTEGO
jest wynikiem spektih cji. Kupi_c uczciwy 
sprzedaje w^dle starych cen, zaś firma

L 6SlEWICŻ,Ah3)!e!RiGHa I I
nawet na 6  M i£SM gC2M B R A T Y  sprze­
daje materjały angielskie, urzędnikom 

i pubie ającym stałe dochody. “i&3
26341

Poi££0cB9y» skO m ikl* rok aw lczk l
t > I  In o  p-a a r  - v  - 
s z a ;  j a K o i c i . Ttlcfu 1491. 1426 Lwów..RYNEK 351

N a l e j , t e ś ć  p c c S t n w ą  o p i a c e n o  i r r j a l t c m .  Wydawca „Wiek Mowy", Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa",  ul. Sokcła 4.
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